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L W Ó W  d. 26. lutego.

(Kurenda ks. biskupa krakowskiego przeciw Towa­
rzystwu oświaty. — Zawieszenie wydawnictwa Go- 
ło8u. — Przywrócenie zgody między Polakami a 
Czechami. — Prawica postanawia energicznie stać 
przy Taaffem. — Przeciw waśnieniu Kroatów i 

Serbów na byłem Pograniczu.)

Ks. Dunajewski, biskup krakowski wydał 
kurendę do duchowieństwa, w której przestrze­
ga je od przystępowania do krakowskiego „To­
warzystwa oświaty.11 Podwładni mu kapłani nie­
którzy zapytywali go, jak mają się zachować 
względem tego Towarzystwa, które wzywa ich 
do przystąpienia a nawet mianuje delegatami

„Dziękując więc zapytującym mię, mówi ks. 
biskup w kurendzie, gdyż dali przez to dowód du­
cha kapłańskiego, odnosząc się po radę w tak waż­
nej sprawie do swego biskupa, muszę zwrócić u- 
wagę waszą najmilsi w Chrystusie współpracownicy, 
jak oświatę ludową pojmować mamy, jaką być po­
winna. Lud nasz jest polskim i katolickim, winni­
śmy więc dawać mu pożywienie duchowe polskie i 
katolickie; pożywienie duchowe, któreby kształcąc i 
nauczając, umoralniło go zarazem. A jeżeli śmiało 
Powiedzieć można, że język nasz, gdy zewsząd był 
Wyparty, przechował się między ludem w kościele 
1 Pod ochroną duchowieństwa, gdyż duchowni nasi 

awali zawsze dowody, że są wiernymi synami na­
rodu, to tem bardziej winniśmy jako synowie i 

Mzy kościoła katolickiego czuwać, aby wiara na- 
nie była narażoną na szkodę, aby ów 

Pić i* howy> który ma lud nasz zasilać, krze­
wino °^wiecać słowem, nie był bezwyznaniowym, 

rncizną dla ludu i dla całego narodu, 
stowol ° n° w^ c nam przystąpić tylko do takich 
«wym f f 'Ze>’ kWre ^  dwie . zasady otwarcie na 
czenia *Iandarże wypiszą. Dopóki tego prąeświad- 
współd ■*> mamy’ nie wolno nam przykładać ręki i
miana mw b° te&0 nam zabrania dobrze zrozu-
więc i Ji» kraJn 1 miłość kościoła katolickiego,
czenia • naszego ludu. Dopóki tego przeświad-
moralni!^ mamy Pracnjmy sami nad oświatą i u- 
powlem . na8ze£° Indu; a z wdzięcznością tu 
mych -w' Z âk  ̂ Pociechą spostrzegłem w czasie 
ZakladałẐ t pa8terskich, że wielu z kapłanów po- 
nie czek° .W*asnym kosztem biblioteczki dla ludu, i 
la sio na Pomoc, gorliwie i skrzętnie zajmu-

8I« tmuczaniem avfy’ch owieczek.
d j e c e z j - omem ml także, że niektórzy kapłani 
do WSpV, na8Zej wzywani byli w imię oświaty ludu 
książki pracownictwa i obiecywano dać im nietylko 
oświata t *. znaczne wsparcia materjalne ; ale, że 
Pozycjo t* U*e być narodową, odrzucono pro

j  c. d°i>rze zrobiono, 
stwo "oś sztandar wywiesiło tutejsze „Towarzy- 
nie Q(jzi’! ]lałty Udowej®, nie było mi wiadomem, gdyż 
wZgledem t  ^  8wycl1 ustaw> jak to uczyniło 
tyle rbl" 0warzy8twa rolniczego,- choć celem nie 
P°8tenńwZOa8g0, DoPioro zapytany o wskazówkę 

an*a. postarałem się sa innej drodze o

ustawy Towarzystwa. Z nich wnioskować muszę, 
że oświata ludu naszego nie ma być opartą na wie­
rze katolickiej, gdyż o wierze ani kościele naj­
mniejszej nawet wzmianki nie ma; kierunek niezde­
cydowany i przynajmniej obojętny w wierze. Nie, 
tą drogą do oświaty ludu naszego się nie dojdzie!

„Nie zapoznaję szlachetności celu, jaki wy­
tknęło sobie Towarzystwo, nie mam zamiaru wyda­
wać sądu o działalności jego dotychczasowej, ale 
dopóki ustawy nie zostaną zmienione w tym kie­
runku , aby lud nasz miał zapewniony zdrowy, 
oparty na wierze pokarm dla . duszy, dopóty dla 
katolickiego kapłana miejsca w niem nie ma, do­
póty katolicki i polski kapłan popierać go nie 
może.

Kraków dnia 22. stycznia 1883 r.
Albin, biskup.®

Nam by się zdawało, iż skoro krakowskie 
Towarzystwo oświaty zaprasza kapłanów kato­
lickich do współdziałania, a nawet delegatami 
ich mianuje, to niepodobna przypuszczać lub 
podejrzywać, że w antikatolickim lub bezwy­
znaniowym duchu szerzyć usiłuje oświatę mię­
dzy ludem. Wiele u nas istniało lub istnieje do­
tąd towarzystw oświaty, a nie było jeszcze 
wypadku, aby którekolwiek z tych towarzystw 
działało w duchu przeciwnym katolickiemu ko­
ściołowi, chociaż w statutach nic nie było, iż 
oświata ma być i narodowa i katolicka. Samo 
przez rozumie się i -wszyscy to uznają, iż o- 
świata ludu musi opierać się na religii, którą 
ten lud wyznaje.

Zdaje się nam więc, że ks. biskup krakow­
ski za daleko posuwa swe przypuszczenie, iż 
;dy w statucie krakowskiego Towarzystwa o 
wiaty nic niema o wierze i o kościele, to To 

warzystwo niema opierać oświaty ludu na wie 
rze katolickiej a przynajmniej kierunek jego 
jest niezdecydowany, i conajmniej obojętny 
w wierze. Wszak mianowanie kapłanów katoli 
ckich delegatami Towarzystwa, tj. kierownika 
mi w szerzeniu oświaty między ludem, dowodzi 
wprost przeciwnie.

Zresztą zwykle władze duchowne wtedy 
tylko przeciw działaniu towarzystw lub poje­
dynczych osób występują i przestrzegają swych 
podwładnych, gdy się z działalności tych towa­
rzystw lub osób przekonają o przeciwnym ko­
ściołowi ich duchu. Knrenda ta zaś nie może 
żadnego przytoczyć faktu, któryby o czemś po- 
dobnem świadczył.

W końcowym ustępie swej kurendy ks. bi 
skup indirecte wzywa Towarzystwo oświaty, aby
zmieniło swój statut, dodając ustęp, iż oświata 
między ludem będzie szerzoną na podstawie 
wiary. W  takim razie tylko kapłani dyecezji 
krakowskiej będą mogli należeć do. Towarzy­
stwa oświaty.

Nie wątpimy, że krakowskie Towarzystwo 
tego warunku dopełni i uspokoi troskliwego o 
dobro swych owieczek księdza biskupa, który 
niezawodnie nie z politycznych powodów, t. j. 
dlatego, że zarząd Towarzystwa oświaty składa 
sie z osób, nienależących do obozu konserwaty­
wnego, lecz z pobudek czysto religijnych wydał 
tę kurendę.

Spółka Katkow, Pobiedonoscew i Tołstoj 
zdobyła się na nowy krok, który opinię pu­
bliczną w caracie oburzy niezawodnie do ży­
wego. jedyne liberalne pismo, z jasno wy­
tkniętym programem, rozumnie redagowane i 
występujące w obronie wszystkich uczciwych 
spraw, zostało zawieszone na przeciąg sześciu 
miesięcy, poczem poddanem zostanie pod prewen 
cyjną cenzurę

W ciągu ostatnich kilku miesięcy spółka ta 
nakłada tę karę sytematycznie na wszystkie li­
beralne organa. Został już był tylko jeden Go-

łos, bo umiał tak oględnie mówić, że wprost i 
bezpośrednio niemożna było do niczego się przy­
czepić. Ale wspomniona ęzatańska trójka nie 
dała za wygranę. Przyczepiła się do kierunku, 
uznała go za szkodliwy i Gołos zawiesiła.

Jak długa zatem i szeroka Rosja, niema 
już ani jednego liberalnego organu. Są wprawdzie 
jeszcze Nowosti, ale te główny nacisk kładą na 
zbieranie nowinek i przeto do organów na śe- 
rjo zaliczane być nie mogą. Zresztą redakcja

„Naprężenie, jakie powstało między Pola­
kami a Czechami z powodu wczorajszego głoso­
wania nad trzeeią ustawą komasacyjną, można 
po wzajemnych przyjacielskich oświadczeniach 
nważać za uchylone. Polacy uznają, że klub cze­
ski nie był obowiązanym głosować za wnioska­
mi, których poprzód w komitecie wykonawczym 
nie uchwalono ani nawet do wiadomości klubu 
tego nie podano. Zresztą przy głosowaniu nad 
wnioskiem Madejskiego brakowało wielu posłówŁailLŁailC UJL -L1J.C * v m .w u . u j w  . M uiywmu .̂ ____ . __  __  ____

tego pisma składa się przeważnie z żydów i polskich, a p. Dunajewski wyszedł z izby, aby 
postawiła sobie za zadanie, bronić sprawy ży nie głosować z musu przeciw Kołu polskiemu.11"  - l - 1 —L- —?* i-U __i.„dowskiej, a z tego powodu pismo to niema ani 
znaczenia żadnego, ani lubizjtółn. nie jest.

Publiczność rosyjska skazaną jest więc te­
raz na czytanie MoskowsJęich Wiedomoeti, No­
wego Wremienia, Petersburgshich Wied., Rusi Aksa- 
kowa i Rijewlcmina, a więc organów ultrakon- 
serwatywnyeh i ultrapanslawistycznych, śpiewa­
jących same hymny pochwalne na cześć, rządu i 
każdego z najpodrzędniejsąycji jego czynowni- 
ków. O woź publiczność rosyjska, przyzwycza­
jona w ostatnich kilku latach do krytyki i 
przeświadczona o korzyściach, jakie ta krytyka 
przynosi, poczuje dotkliwie zamknięcie Gołosu 
i zapewne da rządowi silnie uczuć swoje nie- 
zadowolnienie.

Klub czeski nietylko pochwalił postępowa­
nie p. Żaka, swego członka, jako sprawozdawcy 
ustaw komasacyjnych w Izbie posłów, ale nad­
to uchwalił i w trzeciem czytaniu głosować za 
temi ustawami. Zdawało ,hJ się, że takie po­
stępki klubu czeskiego muszą jeszcze bardziej 
zajątrzyć stosunek Polaków do Czechów — tym­
czasem tak nie jest. P, Żak postąpił całkiem pra­
widłowo — w komisji nikt nie wniósł żadnych 
poprawek, a polscy jej członkowie nic nie za­
rzucali sprawozdaniu p. Źuąka i głosowali za 
niem — więc też p. Żaak w Izbie posłów nie 
mógł inaczej tylko tak postępować jak postępo­
wał, tosamo Czesi. Nadto dziesięciu Czechów 
głosowało za wnioskami pplskiemi. Co więcej, 
gdyby nie poparcie tych głosów czeskich, to 
wniosek Czerkawskiego nie byłby nawet zyskał 
poparcia, i byłaby delegacją nasza poniosła klę­
skę najsromotniejszą, albowiem znaczna część 
posłów polskich podczas ąiowy Czerkawskiego 
wyszła na korytarze i baraszkowała sobie w 
najlepsze nawet wtedy, gdy Czerkawski skoń­
czył i trzeba było poprzeć Wniosek jego, imie­
niem Koła postawiony! Należałoby opublikować 
takich posłów polskich!

Że tak rzeczy stoją, że do do sprawy ko- 
masacyjnej Czesi nie są winni, nowodem tego. nie­
tylko doniesienia pism czeskich, ale tei donie­
sienia naszego korespondenta wiedeńskiego (oh. 
pon.) i korespondenta Nowej Reformy. Sprawa 
była tak pokierowaną, że klub czeski nic nie 
wiedział o żądaniach polskich w sprawie koma- 
sacyjnej, owszem wiedział, że polscy członko­
wie komisji głosowali za projektem i sprawo­
zdaniem. Wykonawczy komitet prawicy nie na­
radzał się nad tą sprawą, bo mu jej nie przed­
łożono •, dopiero d. 22. bm. zebrał się ten komi­
tet, i Polacy zażądali, aby przynajmniej trzecia 
ustawa komasacyjna nie była w projektowanej 
formie przyjętą, lecz aby ją napowrót odesłano 
do komisji — na co też komitet przystał, ale, 
rzecz szczególna, ani wszystkich członków pra­
wicy, ani te/ choćby p. Żaka o tem nie zawia­
domił !

Musiało tedy przyjść na nowo do zgody Po­
laków z Czechami, i byłoby do niej przyszło na 
każdy sposób po zelżywem wystąpieniu dr. Kop- 
pa przeciw Polakom, któremu szalenie przykla­
skiwała lewica. Okazało się, że bądź cobądź 
Polacy i Czesi nie mogą sie obejść jedni bez 
drugich. Z Wiednia d. 23. bm. telegrafują do 
Pjlitiki:

Ż całej tej historji, która tak wielce wzbu 
rzyła opinię publiczną, to jedno wynika ai na­
zbyt jasno, że przewodnictwo Koła polskiego 
jest chore, że nawet wkradła się w Kole szka­
radna dezorganizacja.

czeskie ma rząd wnieść jeszcze o kredyt doda­
tkowy w kwocie 200.000 do 300.000 złr.

Klub lewicy uchwalił głosować przeciw bu­
dżetowi, a w komisji podatkowej, w której po­
częła się w sobotę ogólna rozprawa nad nowe- 
mi projektami podatkowemi, gdy p. Dziednszy- 
śki wniósł o wysadzenie podkomitetów, oświad­
czyli, że wyboru do nich centraliści nie przyjmą, 
albowiem są stanowczo przeciw projektom po­
datkowym, jako niewłaściwie ułożonym, zwła­
szcza dla kapitalistów.

Dzisiaj poczyna się w Izbie posłów ogólna 
rozprawa budżetowa.

Ponieważ z  okazji wyborów na byłem Po­
graniczu do sejmu kroackiego z pewnej Btrony, 
zwłaszcza węgierskiej, wszczęto szaloną agita­
cję między tamtejszymi Serbami przeciw Kro- 
atom na podstawie narodowej i religijnej, więc 
utworzył się na Pograniczu patrjotyczny ^komi­
tet serbsko-kroacki i wysłał do Zagrzebia de- 
putację, .aby protestować przeciw owym wichrze- 
niom z okazji wyborów i prosić bana o pomoc.

Na każdy sposób powyższa historja posłu­
żyła do ponownego skonsolidowania prawicy — 
na czem zaś skorzystał rząd, mimo ze wcale nje 
ostał niesmak prawicy z powodu przedkładania 
przez rząd projektów centralistycznych, i to w 
takim stanie rzeczy, który zmusza prawicę do 
zaparcia się zasad autonomicznych dla miłości, 
tych projektów. Pod d. 24. bm. telegrafują z 
V. iednia do Politiki: „Prawica będzie w zwar­
tym szeregu postępowała w rozprawie budżeto­
wej. Pewien polski członek komitetu wyko­
nawczego oświadczył mi wyraźnie: „Jakkolwiek 
nam bardzo żal, że nie udało się utrzymać pol­
sko-czeskiego braterstwa broni co do bronienia 
wspólnej chorągwi autonomii, wszelako mamy 
przed sobą zbyt długie i zbyt gorzkie doświad­
czenie polityczne, abyśmy przeto zrywali sojusz 
z Czechami. I owszem będziemy solidarnie 
wraz z resztą klubów prawicy bronić rządu i 
większości od napadów lewicy, która sobie zno 
wu obrała nas za cel swego dowcipkowania i 
szyderstwa.11

I już dniem poprzód donoszono do pism cze­
skich, że „wszelkie wiadomości o przesileniu 
rządowem żadnej zgoła niemają podstawy, je ­
dnakowoż z pewnęścią wybuchłoby w razie 
przesilenia w łonie prawicy. Lewica wegetuje 
tylko błędami prawicy, I sama o sobie nie zdo- 

]ła zachwiać pozycji gabinetu. Od ścisłej jednosoi 
prawicy zależą jej i rządu losy, p(opierany przez 
'solidarną prawicę, będzie rząd na długie lata 
pąnem sytuacji. Szeregi prawicy muszą się. ze­
wrzeć tem bardziej, że lewica postanowiła przy 
rozprawie budżetowej wytoczyć, walną bitwę na 
śmierć i życie. Sfery decydujące nie chcą do­
puścić dla siebie żadnej niespodzianki, i właśnie
teraz zastanawiają ąię nad tem, coby: uczynićIpoyńdu mówić bezpośrednio, owszem pr; 
należało w razie, gdyby obecna Vłękswść -«ląŁtgoflzł śf^/IfókfBrówhffcWb WlSiznaczHdo sfę jak 
gle chwiejnie postępowała." ' '

A nazajutrz dodają doniesienia czeskie:
„Prawica nietylko dla dotychczasowych, ale i 
dla innych pobudek musi wystąpić zgodnie i z 
całą siłą. W Niemczech zanosi się właśnie na 
zwrot wiele znaczący. Ks. Bismark po za ple- 
cyma stronnictwa konserwatywnego szuka i 
znajduje kontakt z umiarkowanymi liberałami 
sejmu pod wodzą Bennigsena. Faktu tego prze- 
oczać nie wolno, gdy zważymy, że od długiego 
juz czasu nietylko w zewnętrznej, ale i w we­
wnętrznej polityce Niemcy i Austija jednakową 
postępują drogą.®

To. pewna, że Czesi obecnie mimo wszel­
kich ans dotychczasowych postanowili z całej 
duszy popierać Taaffego. Zdaje się, że nawet 
nie wniosą żadnych zmian w nowelli szkolnej, 
jBfdy ta przyjdzie do Izby posłów, pomimo tego, 
ze najgoręcej pragną zmienienia jej o tyle przy­
najmniej, aby dziatwie czeskiej zagrodzoną by­
ła droga do niemieckich szkół ludowych; i po­
mimo tego, że nie wszyscy posłowie czesey 
przesłali hr. Taaffemu gratulacje d. 24. b. m. z 
okazji skończenia 50. roku życia. Na szkoły

Korespondencje „Graz. Nar.w

Kraków d. 25. lntego.
(h ) Pozwólcie mi jeszcze raz wrócić do 

przedmiotu, poruszonego w przeszłym liście, 
dość ważnego, jak sami się o tem rychło prze­
konacie. Jedna ,z osób sfery rządowej uczyniła 
mi prywatnie zarzut, że zbyt ostro wystąpili­
śmy przeciw policji, że takowej powaga potrze­
buje nie surowej krytyki, lecz poparcia w cza­
sach tak niespokojnych jak obecne, że nareszcie 
zbyt lekceważymy rnch socjalistyczny. Otóż nie 
zawadzi przypomnieć, że nietylko w całej na­
szej prasie postępowej i patrjotycznej, ale i w 
całym zdrowo myślącym i rozumnym ogóle pa­
nuje zupełna pod tym względem zgodność prze­
konań: nie ma u nas dotychczas gruntu dla a- 
gitacyj socjalnych, a przejawiające się sporady­
cznie objawy tej agitacji — to robota niedoj­
rzała,

Co Kaś do powagi urzędu bezpieczeństwa 
publicznego, to przyznać należy, że powaga ta 
musi się przedewśzystkiem opierać na takto- 
wnem postępowaniu tegoż urzędu. Dotychczas 
zaznaczaliśjny wybyyki .niższych organów poli­
cyjnych.; o kierownictwie tógo urzędu nie było

Jotychczaś tśktem daleko większym, niżby to 
gdzieindziej miejsce miało. Ale właśnie zachodzi 
Uzasadniona obawa, aby takt ten nie doznał 
szwanku, zwłaszcza wobec Deztaktownej presji 
obozu konserwatywnego, tudzież egzaltowanej 
gorliwości podrzędnych organów policyjnych. 
Powiadano mi, że np. ze strony tych organów 
za pomocą przekupstwa (obiecano dać 100 złr., 
dano 30 ^łr.) namówiono jednego młodzieńca, 
aby szpiegował", swego kolegę, który też w sku­
tek relacji tamtego został aresztowany.

Jeśli tak jest istotnie, to czyi demoraliza­
cja tego rodzaju może być tolerowana, czy wzmag 
ona powagę urzędu i  zaufanie don publiczn
Ten lub ów a r z ę t ó i k  czy ajent policyjny, w nad­
miarze gorlfwóśpi i.kierowany ządzą ,wyktóa 
się coute que coute, rezultatami swoich poszu­
kiwań i pościgów, tudzież w nadziei czekają- 
cvdi go za tc awansów lab nagrody, może się 
S S a  do powyższych Środków, bez głębszego 
z ń s t n o ^ S  fatalnemi, następstwami
onych, a znajdą * 
chcą dbać -o)te.ni 
już się. zaczynńM

zastanowienia się nad 
onych, a znajdą się nawet tacy, którzy nie 
chcą dbać p te ąagtępstwa. Ze jednak takowe 
inł Slft zaczynają przejawiać u tutejszego ogó-

limm  przeznaczenia
Powieść

W. Noszcuyca.

Spokój z ciszą panowały na niebie i na 
ziemi. Księżycowa noc letnia jaśniała nad Wil­
nem. Na Niemieckiej ulicy w otwarłem oknie 
drugiego piętra stał młodzieniec, zatapiając 
wzrok w przestrzeni, jakby wyszukiwał czegoś 
dobrze znajomego, obecnie zapomnianego. Strze­
lał błękitnem okiem pełnem życia po bezbrzeż­
nych toniach niebieskich, usianych blademi 
gwiazdkami, przygasłetoi od silniejszego świa­
tłą. Spuszczał go na dół i wodził po ciasnych 
Biwakach, mrugających drobnemi płomykami 
latarek. łSa szerokiem czole, okolonem bujnym 
zarostem falistym, biegały myśli, a na drgają­
cych ustach latało uczucie ironji, ożywione 
m o enem postanowieniem. Wsparty na dwóch 
potężnych pięściach o krawędź okienną, był 
upostaciowaniem męzkiego piękna i siły, lwem 
i orłem, rycerzem i archaniołem, wcielonem 
w stalowe Ciało ludzkie.

Podniósł wzrok do góry, w niebo, i utkwił 
go niernchomie w Alcyonie, gwiaździe należą­
cej do konstellacji Plejad. Ma być ona tą, na­
około której krąży widomy wszechświat plane­
tarny. Przebiegał oczyma przestrzenie od zenitu 
do nadirn. BłyBki gniewu przelatywały po 
zmarszczonem czole jak wężyki piorunowe.

Na kanapie, za stołem z płonącą lampą, 
siedział ksiądz młody, śledzący bacznie poru­
szeń stojącego w oknie.

— Miłością bezgraniczną zwalczymy złe a 
nie surowością, mój Świętosławie rze

I twarz mówiącego jakby oświetlona we­
wnątrz lampą matową, blada, sucha, z ustami 
nieco rozwartemi, naznaczona świątobliwym

stojącego w okniespokojem, zwróciła się 
młodziana.

— Mam!.. przypomniałem — zawołał osta­
tni — słuchaj, ks. Wojciechu, co twe własne 
księgi święte powiadają : „Przeklęty, kto ham 
je miecz swój ode krwie!“ Wasz prawodawca 
zaś dodał: „Nie mniemajcie, żem przyszedł da­
wać pokój na ziemię, nie przyszedłem dawać 
pokoju, ale miecz11. Chcesz że jeszcze więcej 
słyszeć ? Patrz, co powiada psalmista:

„Krwią płynącą będzie pił wodę potokową,
Przeto nieba dosięże wysokiego głową.11
Gdzież tu miłość bezgraniczna ? Mniemam 

przytem, że w ducha a nie w literę zakonu 
wierzysz, — w walkę dobrego ze złem ?

Głuchy śmiech przytłumiony wyrwał się 
z ust trzeciego spółbiesiadnika, średnich lat, 
przysadkbwatego, o śniadej twarzy pobrużdźo- 
nej w różnych kierunkach, z odstającemi usza­
mi; Jak zjadliwy dym cygara, które trzymał 
w szerokich od ucha do ucha ustach, ironia i 
sarkazm przelatywały po jego plaskiem obliczu, 
niby od topora wyciosanem.

— Doskonale, panie Świętosławie — pod­
chwycił — powiedziałeś prawdę głęboką: mo­
ralność naszej religji uświęca dogmat naukowy 
walki o byt...

— Błędne tłumaczenie — przerwał ks. 
Wojciech z przyciskiem — walkę z namiętno­
ściami, walkę z ciałem, z samym sobą a nie 
z bliźnim, uznaje moralność chrzęściańska; na 
tem polega wzniosła nauka krzyża.,.

— Nie trafiacie bynajmniej do mego prze­
konania, i ty k s . Wojciechu i pan Ksawery — 
odcinał się Świętosław łagodnie — Istota naj­
wyższa, podług mnie, nie stworzyła ducha ludz­
kiego ani do maceracji ascetycznych, ani do 
ubijania się o żer i samice... nieskończenie tra- 
giczniejszem jest jego przeznaczenie...

— Zdanie twe trąci pogaństwem — odpie­
rał ks. Wojciech — już się domyślam, z duali­
zmu, ze sprzeczności dwóch pierwiastków, duch 
twój powstaje; przeznaczenie nim kieruje, a za­
sługa cała polega na czynie ofiarnym. Wiele 
miałbym jako kapłan do mówienia przeciw te­

mu, ale... Dajmy zresztą pokój filozofji, przejdź­
my do życia. Masz złote serce, a chcesz je ko­
niecznie przerobić na kamienne. Nietylko jako 
wyznawca miłosierdzia nieograniczonego, ale 
więcej jako przyjaciel od dzieciństwa bł 

v— przebacz mu! nie domagaj się tej jakiejś 
nieludzkiej satysfakcji honorowej.

Zgnieć go, usuń, ale po co tej parady 
honorowej ? — wtrącił p. Ksawery — zatry­
umfujesz również, gdy to uczynisz po cichu, a 
co ważniejsza, zyszczesz na opinji ludzi powa­
żnych, rozsądnych.

Świętosław spojrzał na gwitódę, potarł 
czoło i machnął ręką. , .

— Nie. Co ma być, niećh będzie 
nigdy się nie cofam w podobnego rodzaju splu­
wach. Żadna osobistość mną tn nie powoduje, 
głos wewnętrzny nakazuje skarcić ^oszczercę

chociaż bezwiednie,— Kierujesz się pan,  -----: _
zasadą walki o b y t  ciągnął pan Ksawery —
słowem, odpychasz tę zasady ale w czynie je­
steś za nią.

Pogodna dotąd twarz Świętosława nasroźyła 
się jak u lwa, czoło w tył pochylone poorały 
zmarszki, a oczy błękitne ciskały błyskawice 
wzgardy i gniewu.

— Słuchaj p. Hadziewicz! -  fuknął w
stronę p. Ksawerego  gdyby wasza potworna
zasada walki o byt zapanowała w .ludzkości, 
nie mielibyśmy poczciwych ludzi; cnota przeci­
wnie, zostałaby zbrodnia a źli Świeciliby nam
przykładem jako m i s t r z e  ńieprzebierania w środ-
kach. Zycie nie miałoby celu dlsi nwne — chcesz 
więc, żebym się przyznał dobrowolnie do mej 
nicości?! Wiedz, że jeżeli nie przebaczam hra­
biemu, to jedynie dlatego, iż nie jestem wy­
znawcą twego hasła potwornego!

'W miarę mówienia głos Świętosława sta­
wał się coraz dźwięczniejszym. Ironiczne wy­
krzywienie twarzy znikło u Hadziewicza, a za­
stąpiła je bladość żółta • tylko drganie kątków 
ust dawało poznać, że został głęboko dotknięty 
w swej dumie.

— Wolno naukowe prawdy przyjmować lub 
nie — rzekł pokornie — rozwaga tu sędzią je­
dynym, nie namiętność.* Umiarkowanie jest

twórcą postępu, a fanatyzm był i będzie ń̂ Jr 
straszniejszym biczem ludzkości, pobudzającym 
namiętności i zaślepienie... ' !

— Namiętności złego — zbrodnie r0
lecz u dobrego . -  cnoty ,ści

bohater?

stwo. Duch wyższy, z zasad/ ^^f^tirucizny 
gaj,c ziośi 1 obtads, J e  w S
jako przeciwtrucizny, aby zwyjnęw^ 
sną jego bronią. Nie w rodzi "
fanatyzm u prawdziwie dobrego! siedliskiem
łaby dotąd widownią walki o byt, siemisiaem 
małpoludów, ichtjozaurów, pterędaktylów, po­
tworów pożerających jedne drugie, ścierwem 
swem użyźniających -glebę pod nieprzebyte pn* 
szcze, gdyby nie bohaterstwo ofiarne; ~ ono 
to poskramia przemoc złego i zaprowadza rów­
ność sprawiedliwego! —• Z walki o byt po­
wstaje fanatyzm, ale nigdy z bohaterstwa, rdze­
nia którego jest honor i prawda. Prawda 
wzniosła, szlachetna, nie ma przed sobą celów 
materjalnych, i namiętność dla niej nie stra­
szna..

— Rzecz mistycznie pojęta. Stosowniej­
sza jest tu metoda pozytywna, oparta na fak­
tach, nie znosząca ani hipotez, ani abstrakcij. 
Ścisła i umiętna logika taktów jedna prawdę 
odkrywa.

_  Co za prawdę?
— Rzeczywistą, realną...
— Co ma zgładzić idealną ?L. niewygodną 

dla tych, co czernią wszelkie natchnienie z ko? 
rytka utylitaryzmu, .przy obłudnym wrzasku — 
naprzód! a prawdziwem cofaniu się wstecz, abv 
wrócić do czworororękiej i czworonogiej swobody' 
dającej monopol przemocy i siostrze jej szarlai 
tanerji ?...

— Prawd idealnych nie ma, jak nie istnieje 
idealny człowiek, wytwór fantazji poetycznej. .

— Znajdziesz jedne i drugie w religii —i 
wtrącił ks. Wojciech.

— Gdyby ich nie było, zniknęłoby pojęcid 
dobrego i złego, a z niem razem cały śtfdhfr ży­
jący — dodał Sńńętosław; — ,nfe jeśf 4Tsta-i 
me ich dopati%ć, ktb się na ż£de tfapfttrflje' ze- 
stanowiska przyj enmoścf n  ńiepizyj&hnógcf; za-

:»■ ' v ; " "
Domiń*jąc 0 obowiązku ; dla takiego niedo­
stępny będzie i ideał człowieka!...

— Bo ten nie istnieje — przeczył Ksa­
wery.

— Istnieje, każdy wiek ma go, tylko za­
stosowanym do swej miary. Duch nie jest pa­
nem absolutnym materji, ztąd różnice w uja­
wnieniu zewnętrznem ideału; wolny dopiero 
występuje w całym blasku doskonałości, za któ­
rą tak tęsknimy...

— Na próżno... Altruizm, pociąg miłośny 
do utrwalenia rodzajów i gatunków, jest kluczom 
do wszelki cli zagadek psychologicznych, niby 
moralnych; owóż gdy się oprze na rozumnym 
egoizmie, macie i ideał!... Egoizmem poskramia 
się ludzkość, i dąży do doskonałości...

— Trzodowej... ale nie tej, co rozpościera 
swe panowanie we wszechświecie, nie znając ani 
czasu, ani przestrzeni.

Kochaj bliźniego twego jako siebie sa­
mego — szepnął ks. Wojciech — człowiek mi­
łosierny, prosty, czysty, — oto ideał chrze- 
ściański!...

— Bardzo dobrze — odparł Ksawery — 
prawda ta pierwotna zaprowadzi na drogę do­
boru przyrodniczego, który z popędów altruisty- 
czpych wrazi potrzebę miłosierdzia. Dosyć filo­
zofji, zaprowadziła nas wszystkich do potrzeby 
miłosierdzia. — Pańin świętosławie! nakłońze i 
ty ucha do zgody. Czy zmieniasz postano­
wienie ? , .

— Nie! t-  i brwi Świętosława zsunęły się 
groźnie. — Obraził nie mnie, lecz słabą istotę, 
i to z jpobnidek osobistych, podłych.

- r  Kto w ideał wierzy, nie powinien być 
J,ak zawziętym — wtrącił ks. Wojciech — nie 
pbznąję ciebie, Świętosławie. Miejźe litość nad 
nim i nad sobą 1

— Nie wolno mi jej mieć ani nad nim, ani 
nad sobą — i Świętosław zwróciwszy się do 
Ksawerego, dodał — jatro oczekuję świadków.

(D. c. n.)



łu, to żadna fantasmagorja, lecz fakt, fakt smu­
tny, na który zwracam baczną uwagę waszą, 
dopóki jeszcze nie jest zapóźno, aby złemu ta­
mę położyć

Oto jui tu zaszło kilka wypadków w ro­
dzaju następujących: Pewien majster stolarski 
nie chciał zapłacić czeladnikowi swemu za ro­
botę wykonaną w godzinach nadobowiązkowych, 
a 3’dy ten ostatni chciał udać się na skargę 
do III. oddziału magistratu, majster zagrozi! 
mu skargą o socjalizm. Jakaś przekupka wzią­
wszy od seminarzysty 2 zł. na bułki, nie chcia­
ła mu ani dawać pieczywa, ani zwracać pienię­
dzy, a chcąc się uwolnić od nalegań wierzyciela 
namówiła męża swego (będącego woźnym w ja­
kimś urzędzie), aby go zaskarżył, że jest socja­
listą. — Jeden właściciel t. z. kuchni domowej 
straciwszy dość zyskownego stołownika i dowie­
dziawszy się, że tenże pmeszedł do innej kuch­
ni, zagroził właścicielowi tej ostatniej, że jeśli 
nie pozbędzie się tego klienta to zadenuncjuje 
w policji, że stołuje u siebie socjalistów.

Pytań — czy słyszał kto przed kilku la­
ty o podobnego rodzaju objawach ? Ma się ro­
zumieć, że wszystkie te indywidua uawet w 
przybliżeniu nie mają najmniejszego pojęcia 
socjalizmie i groźby ich lub skargi okazują się 
prędzej lub później bezprzedmiotowemi, niemniej 
przeto niewinni cierpią, i w końcu, jak to naj­
częściej bywa gdzieindziej, solidaryzują się 
socjalistami i powiększają ich zastęp, a wśród 
ludności niepokojonej liągłemi denuncjacjami 
pościgami policyjnemi, wytworzy się albo ów 
nieznośny stan wiecznej gorączki, ja! i panuje w 
Moskwie, gdzie nikt nie jest pewnym bezpie 
czeństwa własnej osoby; albo wzmoże się wśród 
tejże ludności pieniactwo już na tle socjalisty- 
cznem, alei — rarno-policyjnem. Czy organa rzą 
dowe i prasa konserwatywna (a w pierwszym 
rzędzie Czat, zastanowiły się i a rróciły uwagę 
na takie następstwa ?

Jeden z urzędników policyjnych zawiado­
mił mię dziś, że zaznaczone przezemnie w po­
przednim liście aresztowanie na rjnkn akade­
mika nastąpiło nie w skntek skargi o agitacje 
socjalistyczne. Przyczyna miała tkwić w osobi­
stej obrazie : Akademik L—n, czując ansę do 
wachmana, splunął przed nim dwa razy podczas 
spaceru na linii A - B .  i za to miało nastąpić, 
jaK s.ę tłumaczy wachm&n — nie aresztowanie, 
lecz „vorstellungil przed komisarzem, w towa­
rzystwie tłumu z kilkuset osób! Temci stokroć 
gorzej, bo się sprawdza tylko moja obawa na­
stępstw powyżej zaznaczonych: oi aza honoru 
jeśli się nie rozstrzyga na drodze honorowej, to 
musi być wytoczona przed fornm sądowe.

Z bieżących nowin komunikuję, że w uni­
wersytecie na posiedzeniu faknltetn oświadczo­
no się za kandydaturą dr. St. Smolki na kate­
drę historji polskiej po śp. Szujskim.

Walne Zgromadzenie
XVIII. Bady ogólnej Towarzystwa gospodarskiego.

Pierwsze posiedzenie z dnia 24. lutego.

|2ar2ądów kolejowych do kraju, rewizja statu­
sów  banku krajowego uregulowanie postępowa- 
Inia spadkowego (wniosek p. Tyszkowskiego) 

t. d...
P. G o l e j e w s k i  zwraca uwagę mówcy, 

|źe nie o to rzecz się toczy obecnie. Mówca nie

Wi«deń d. 24 utego.

mu

(§.) Przedwczoraj podczas głosowania w łu­
bie poselskiej nad ustawą koma! “ mną, kieuy 
polskie poprawki jedne po drogich upadały, 
miała lewica prawdziwe gaude, które dziś je­
szcze odźwierciedla się w łamach prasy koszer- 
no-niemieckiej. Naturalnie, iż prasa ta podnio­
sła równocześnie „naprężenie stosunków" po­
między Polakami a Czechami do znaczenia kry- 
zis politycznej, i już... już o mało co cała pra­
wica się nie rozleciała, -suwając za sobą w prze­
paść z kretesem gabinet. Nie potrzebuję zazna­
czać, że to przesada, posunięta do śmieszności, 
mająca tylko znaczenie piuin desiderium lewicy. 
Mimo to zajście, jakie się podczas' wymienione­
go głosowania odgrywało, jest bardzo mntne, 
i z pewności! do utrwalenia i wzmocn ni„ 
wpływu prawicy przyczynić się nie może. W za­
sadzie miało Koło polskie wszelką słuszność po 
swojej stronic, i dumnem teć być może, że do 
ostatka mężnie i wytrwale autfihomii krajów 
broniło. Inni autonomiści, głosujący za rozsze­
rzeniem zakresu działania Rady . pańs. % na 
koszt sejmów krajowych, to taiste „biali 
rzyni“ aui generia.

Jednakże na Koło czeskie winy całkowitej 
zwalać nie można, raz dlatego, że większa częśc 
posłów czeskich głosowała za poprawkami pól- 
skiemi, a powtórc, że taktyka Koła w sprawie 
ustawy komasacyjnej także nie jest wolną od 
uzasadnionych zarzntów. W dotyczącej komisji 
głosowali polscy jej. członkowie za elaboratem 
sprawozdawcy di*. Żaka. Dopiero po załatwieniu 
zupelnem sprawy w komisji, podniesiono w Kole 
opozycję przeciw ustawie, uchwalono stawiać 
przy rozprawie szczegółowej poprawki w duchu 
autonomicznym, jednakże zaniechano, co zresztą 
było rzeczą najważniejszą, porozumieć się co do 
tego i z innemi stronnictwami prawicy, które 
dc ostatniej chwili nie wiedziały, jakiego ro­
dzaju będą polskie poprawki. Już to przyznr c 
należy, źę statut Koła jest także wadliwym-.

Koło bowiem nie zastanawia się nad biezą- 
cemi sprawami czy to wnioskami, ustawał i itp. 
zanim takowe przyjdą do komisji, lecz dopiero 
post fcstum tj. po załatwienia ich w komisji. 
Ztąd wynika bardzo często, że polscy członko' 
wic komisji, nie mając ze strony Koła żadnej 
dyrektywy, bardzo często po komisjach wręcz 
przeciwne zajmują stauiwmko, »uiżeli Koło pó­
źniej w Izbie zajmuje. Tak było też i przy u 
stawie komasacyjnej. Koło podniosło opozycję 
kiedy referent Zak miał joż gotowe sprawozda 
nie, z którem w komisji polscy członkowie się 
zgadzali. Owoż podobne traktowanie spraw po­
winno być zmienionem, gdyż inaczej wedle lo- 
lcznego następstwa należałoby, żeby Koło 
Izbie w myśl czynności swych csuonków w 
misjach głosowało, albo też należy zmienić 
gulannn, powziąć pierwej uchwały i dać tym 
sposobem poi dm członkom komisji pewną dy­
rektywę tj. żeby w komisjach w myśl nchwai 
Koła działali. 1

Tj^m spośobem łatwiej moźnaby pokonywać 
trudności, gdyż łatwiej jest w komisji to lub 
owo żąnanie przesadzić, aniżeli w Izbie & w o 
statecznym razie, tj. jeśliby Koło w komisj i 
swych żądań nie mogło przeprzeć, pozostaje mu 
zawsze jeszcze możność w pełnej Izbie wystąpić 
z swem* postulatami, co jednak o tyle musi Dyć 
donioślejsze, że przynajmniej nie stałoby w 
sprzeczności z stanowiskiem poprzód prrez człon 
ków Koła w komisji zajmowanem.

Na jutrzejszem posiedzeniu zasi -  wiać sî  
będzie Koło nad bndżetem i zamianuje z swe, 
strony mówców dla ogólnej rozprawy. W szcze­
gółowej rozprawie wystąpi Koło z żądaniami 
mianowicie przy pozycjach, gdzie rząd Galicję 
po macoszemu traktuje. Precedens ustawy ko 
masacyjnej powinien być pouczającym i dlatego 
powinno Koło co ■ do swych poprawek poroża 
mieć  ̂ się poprzednio z innemi stronnictwami 
prawicy, ażeby na chybił trafił nie eksperymen 
tować i prz< zarzucenie tej lub owej poprawki 
nie narażać wpływu politycznego na .szwank 
widoczny.

Licznie zebranych delegatów p( witał wice­
prezes towarzystwa p. Boi. Augustynowicz krót­
ką przemową i przedstawił komisarza rządowe­
go radcę Karasińskiego.

Sprawozdanie z czynności komitetu za rok 
ubiegły przyjęto bez rozpraw do wiadomości, 
poczem dr. B 11 i fis k i w imieniu komitetu przed- 
ś awił w obszernym referacie sprawę nowo pro­
ponowanych podatków odnośnie, do stosunków 
rolniczych w naszym kraju i zakończył nastę- 
pującemi wnioskami:

Z uwagi, że rolnictwu powiązanemu tak z 
przemysłem i ruchem pieniężnym nie mogą byc, 
mimo dokonanej już ostatecznie reformy podat­
ków gruntowego i domowego, obojętnemi ulgi 
i ciężary zawarte w projektach rządowych do 
dalszej reformy podatków beapośrednich;

Rada ogólna uchwala:
I. O ile projektowany podatek od przedsię­

biorstw publicznych i nowy podatek zarobkowy 
mają według intencyj rządowych przysporzyć 
opodatkowanym znaczne a słuszni ulgi- mnsi 
stan rolniczy, w nadziei ścisłego tych nip prze­
prowadzenia, ią iyć do tego, by te ulgi dostały 
się takie interesowanym warstwom rolników, 
lub przynajmniej nie były przyznawane kosztem 
rolnictwa.

W  tym celu wypada domagać się takich 
zmian w projekcie rządowym o podatku zarob­
kowym, iżby

a) w klasie I. wolny był od podatku cały 
przemysł domowy;

b) w klasie II. pozostawiono wolne od po­
datku minimum w dotychczasowe wysokości ro 
cznych 600 złr.;

c) połowa mianowanych przez ministerstwo 
skarbu do komisyj krajowych członków, powzię 
tą była z pomiędzy opodatkowanych rozmaitego
odzaju.

II. O ile dalej projektowany podatek ren- 
nowy ma zaopatrzyć skarb w środki mateijalne 
do pokrycia tak ubytku z powyższych ulg jak

części niedoboru chronicznego: musi stan roi 
niczy dążyć do tego, by ten sprawiedliwy sam 
w sobie podatek obciążył samych tylko nieopo- 
datkowanych dotąd kapitalistów wierzycieli, a 
zaś nie dał się ile możności czuć pośrednio rol­
nikom w charakterze dłużników. W tym celu 
wypada dążyć do takiej zmiany projektów rzą­
dowych, iżby:

a) procenta kapitalistów prywatnych nie' 
tylko nie były opodatkowane niże i niż procenta 
od papierów publicznych, leez by owszem

-b) z pomiędzy papierów publicznych wy­
dzielono papiery hipoteczne, oprocentowane wy 
;iej jak po 5 pret. i kupon od tych papieró1 
obciążono niższym podatkiem rentowym.

III. O Ile w końca projektowany podatek 
dochodowy osobisty ma dla ostatecznego pokry 
cia niedoborów obciążyć dodatkowo wszystkich 
opodatkowanych już szczęgółowemi podatkami 
obywateli, musi Rada ogólna wyrazić przekona­
nie, że nowy ten ciężar z natury weksacyjny, 
>yłby tylko w takim razie mniej dotkliwym 

niż dotychczasowy system dodatków do poda-
ków gdyby zniesiono najdotkliwszy dla rolni­
ca przepis ostępu 4. §. 23 projektu rządowego, 
według którego nie wolno opodatkowanemu strą­
cić między swojemi kosztami i ciężarami procen­
tów, opłacanych bankom lab sto arzyszeniom 
prywatnym, lecz tylko procenta od długów pry 
wrtnych.

Rada ogólna wyraża na zasadzie sprawie­
dliwości ugruntowaną nadzieję, że delegacja bę­
dzie dążyć lo tego, aby wszystkie warstwy spo- 
‘eczeńslwa był; zarówno cr datkowane.

Dr. S i a t k o w s k i  krytykuje postępowa­
nie ministra skarbu, który w celu usunięcia nie­
doborów, podwyższa tylko dochody, nie robi zaś 
nic, jak dotychczas, w kierunku osżczędnościo- 
w yr Mówca zapytuje, czy n:e lepJej'iy nam by - 
o nawet, zrzec się zaszczytu, iż pbdpieramy 

ministerstwo, i widzieć władzę w rękr nieprzy- 
aciół... (Brawa.) Zwraca także mówca uwagę 

na twierdzenie, iż system podatkowy na uledz 
zmianie na korzyść dzisiejszych opodatkowa 
nych, pociągając kapitalistów. Owoż jeżeli po­
datek proponowany dotknie kursu papierów hi­
potecznych, w takim razie akt konwersji, do

chce ani bronić ani potępiać ministra skarbu,

w
ko
re-

oświaacza iż zrobi tak jak pewien staruszek, 
który się modlił za ministra skarbu, a zapyta­
ny dlaczegoby tak gorąco życzył sobie jego po­
wodzenia, odrzekł: bo nowy minister to... nowe 
podatki.

P. G r o s s  daje odprawę twierdzeniom p. 
Krukowieckiego potępiającym delegację. Nie tam 
nie poszł} do kosza — ale, wykazuje mówca, 
mimo pracy i zabiegów, nie zostało niestety o- 
siągnięte u rządu.

Po obszernej dopowiedzi referenta na po­
czynione w ciągu dyskusji uwagi, przyjęto 
wnioski komitetu u całości.

Z koiei p. S c h ii t z, delegat krakowskiego 
towarzystwa gospc jarskiego, odczytał obszerny 
elaborat, w którym podniesiona jest myśl za 
wiązywania spółek melioracyjnych przy pomocy 
banku krajowego.

Dr. W r o t n o w s k i  przypomina, że 
statut banku krajowego pozwala na pośred­
nictwo między kapitałem a potrzebującymi 
pieniędzy w dwóch tylko kierunkach: przez wy­
dawanie listów zastawnych na pierwszą połowę 
wartości ' “ipotecznej i przez wydawanie obliga- 
cyj na pożytk i dla powiatów i gmin. Mówca 
propomujó, aby towarzystwo odmoało się do 
sejmu z petycją o zmianę statutu w tym 
kieruiiifr j bj ąa cele drenarskie mógł bank 
udzielać pożyczki do trzech czwartych wartości 
majątki

Hr. K r u k o w i e c k i  i p. K a r p u s z k o  
żądają odesłania tej sprawy do komitetu.

P. Go r s  j s k i  wyka;uje, że jedynie możli­
wą formą kredytu na melioracje udzielić się 
mogącego, jest uznanie rat amortyzecyj pożycz- 
id na melioracje wyłożonej, za ciężar gruntowy 

w tym kierunku możnaby uzyskać zmianę sta 
tutu banku krajowego. Po przemówieniu spra­
wozdawcy, uchwalono odesłać Bprawę do komi­
tetu dla zbadania. Na tem zakończono pierwsze 
posiedzenie.

*

P. Gr o s a  mniema, że ustawa lasoWa obec­
na nie jest jeszcze najgorszą, a nawet nie jest 
tak złą jak się wydaje; i na razie cô  do 
zarządu lasów nic więcej żądać nie można. 
Kwestja zalesiania przymusowego musi być oso- 
Jno wzięta pod rozwagę w porozumieniu z ko­
mitetem krakowskim.

P. S i e g l e r  delegat Towarzystwa leśnego 
łowieckiego przemawia za tem, aby Towarzy- 

rzystwo gospodarskie nie zajmowało stanowcze5 
opozycji przeciw państwowemu nadzorowi go­
spodarstw lasowych, a tylko wymagało ulg w 
zastosowaniu ustawy.

P. B r y k c z y ń s k i  poparł w zupełności 
uwagi p. Wrotnowskiego.

Po przemówieniu sprawozdawcy, p. S t r z e- 
l e c k i ę g o ,  przyjęto wuioski, odczytane przez 
p. schiitza, z dodatkiem w myśl przemówienia 
p. Wrotnowskiego — odrzucono zaś propozycje 
p. Osmólskiego.

W koficn posiedzenia udzielono z funduszów 
wystawy przemyskiej kwotę 300 złr. szkole 
przemysłowej przemyskiej na założenii muzeum 
przemysłowego, a 100 złr. na pokrycie niedobo­
ru wystawy obrazów w Przemyślu.

Posiedzenie 11. wieczorne.
W sprawie zaniedbanej uprawy roLm pa­

stewnych, referował p. B r e u e i  Wykazawszy 
przyczyny tęgo, jak niewłaściwe używanie by­
dła poc.ągowego do robót gospodarskich, złe wy­
rabianie produktów nabiałowych, brak fundu­
szów na zakupywanie nasion roślin pastewnych, 
wreszcie brak stosownego przykładu ze strony 
obszarów dworskich, przedstawił odpowiednie 
wuioski, w celu usunięcia tych braków.

P. G n i e w o s z z  Potoka podniósł, że jedną 
z głównych przyczyn złego są tak zwane past­
wiska gminne, któreby znieść należało. Mówca 
konstatuje także, że bardzo zbawiennie oddzia­
ływa bezpłatne rozdawanie włościanom na on 
w celn podnoszenia uprawy roślin pastewnych.

Po przemówieniu hr. K r u k o w i e c k i e -  
g o , który położył nacisk na potrzebę przykła­
du ze strony dworów — i sprawozdawcy, przy­
jęto wnioski komitetu.

P. J a r o s z y ń s k i  w imieniu oddziału 
stanisłi wowskiegó zainterpelował komitet jak 
stoi sprawa zbadania przyczyn emigracji ludu 
do Ameryk1' i zoadania sposobów w celu "wró­
cenia emigracji Mazurów do wschodniej Ga­
licji. 1

Dr. S * . a ł k o w y k i  odpowiada, że daty 
jakie komitet mógł zebrać, są niedostateczne do 
wygotowania odpowiednich wniosków. Dat ta­
kich mogłyby dostarczyć tylko oddziały w za­
chodniej części kraju. Zresztą emigracja jak do­
tychczas nie przybrała, wcale zastraszających 
rozmiarów.

P. S c h t t t z  oświaucza, iż komuet krako­
wski chętnie porozumiałby się z tutejszym w 
celn zbadania sprawy.

P. G n i e w o s z ,  mówi o sprowadzaniu ro­
botników Mazurów, których możuaby stale o- 
siedlać w Galicji wschodniej, odstępując im pe­
wną część obszaru.

P. G r o s s  stawia dwa wnioski:
1) Wzywa się rząd, ażeby poczynił odpo­

wiednie kroki w celu powstrzymania czynności 
zagranicznych ajentów.

2) Zgromadzenie wyraża życzenie, aby oba

Na wczorajszem (niedzielnen) posiedzeniu 
przyjęto wniosek komitetu względem zachęca­
nia włościan do przystępowania do Towarzy­
stwa (w załatwieniu wniosku p. Artura Cielec 
kiego), dalej po obszernym referacie p. Piłata 
dłiższej dyskusji, przyjęto wniosek komitetu w 
sprawie zapobieżenia klęskom powodzi, wreszcie 
przyjęto do wiadomości” prośbę centralnego za­
rządu Towarzystwa kółek rolniczych — przed­
stawioną przez p. Schmidta— o poparcie. Szcze­
gółowe sprawozdanie, dla braku miejsca, odło 
żyć musimy do jutra.

Wybory wypadły następująco. Prezesem wy 
brany ks. Adam Sapieha 47 głosami na 47 gło­
sujących; wiceprezesami Boi. Augustynowicz (36 
głos. na 49 głosujących) i Piotr Gross (33 g-ros 
na 49 głosujących;. Dc wydziału wybrano pp 
Hausnera, Bojarskiego, hr. Piniński igo i Giżow- 
skiego. Wreszcie zatwierdzono w dawniejszym 
składzie komisję rachunkową, złożoną z pp. Vi 
viena, Stan. Gniewosza, Sarneckiego, Bobczyń- 
skiego i hr. Miecz. Borkowskiego

Popołudniu odbyło się posiedzenie kółka 
chmielarzy i poufne zebranie delegatów. Dziś > 
godz. 10 z rana dalsze publiczne posiedzenie 
Popotuamu o godz. 5 odbędzie się wspóluy o- 
biad delegatów.

Owół podług nowego projektu Izba liczy ć- 
ma 32 członków, z których 17 należeć będzie 
do stanu handlowego, a 15 do przemysłu. Nad­
mienić także należy, że powyższe kategorje zs - 
robkowe, t. j. kramarze, szynkarze itd. zostali 
wykluczeni z przemysłowej sekcji, i należą do 
handlowej. Tak tedy przemysł otrzymał wi.ęcńj 
sprawiedliwe uwzględnienie.

Każda ze sekcji dzieli się na dwie kaiego- 
rje, mianowicie do lszej kategorji handlu nale­
żą ci, którzy płacą najmniej 8 złr. 40 ct. po 
datku zarobkowego, wszyscy inni należą do 2.. 
kategorji. Pierwsi wybierają w 8 okręgach 16 
rad< óv, drudzy tylko jednego. W sekcji prze­
mysłowej należą do 1. kategorji ci, którzy pła­
cą najmniej 42 złr. podatku, wszyscy mniej pła­
cący należą uo 2 kategorji. Pierwsza wybiera 
z całego okręgu 5 członków, druga w 8 okrę­
gach 10.

Kupcy lszej kategorji wybierają *atem we 
Lwowie 9 członków, w Przemyślu, w Stanisła­
wowie, Stryju, Sanoku, Samborze, Żółkwi, Ko­
łomyi po jednym. Przemysłowcy 2giej kategorji 
we Lwowie 3 a w każdym z powyższych okrę­
gów również po jednemu.

Mamy nadzieję, że nowa ta ustawa wybor­
cza odpowiadająca naszym stosunkom krajowym, 
a o którą Izba handlowa od 9 lat już kołacze, 
otrzyma potwierdzenie ministerstwa i przyjdzie 
przecież raz do skutku. W  takim razie Izba o- 
becna z końcem jej kadencji tj. z końcem tego 
roku zostałaby rozwiązaną a nowe wybory roz­
pisane.

Ziemie polskie.

-J

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 26. lutego.

W  dniu 14. b. m. w Odesie sąd przysię­
głych sądził głośną sprawę MaiKOwsk.aj o sp 
dek milionowy. Hr. Andrzej Komar, umierając 
na Wołyniu roku 1795, przekazał swój majątek 
córce swojej Ludwice, która wyszła za hr. Ma­
łachowskiego. Po Ludwice Małachowskiej prze­
szedł ten spadek na jej córkę Hortensję Mała­
chowską. Otóż do tegu spadku rościła pretensję 
linia od Jakóba Komara. Córka tego Jakóba 
Komara, imieniem Teofila, wyszła za Matkow­
skiego; z tego małżeństwa został! się córka 
Helena Matkowska i rzekoma Nadieźda Mat­
kowska. Ostatnia pretendowała o sprdek, któ­
rego aby się dobić, trzeba było mieć w liczbie 
innych dokumentów metrykę u- u Izen. . W  księ- 

ih metrycznych „soboru" od ";s ki ego imię „Na-gact
dieźdy" miało być pominiętem; wzięta zaś me­
tryka na imię Heleny została sfałszowaną i 
przerobioną na imię J1? „,dieżdy“ , a potem po­
kazała się nowa metryka, także sfałszowana 
>rzez urzędn'ka policyjnego, niejakiego Jaroc­
kiego.

Sprawa ta przedstawia sieć oplątama Na- 
dieżdy przez, różnych pokątnych doradców, 
“ rzysięglf uznali winnymi dwóch podsądnych : 
Jarockiego i Duńskiego — sąd też ich skazał 
na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie na 
osiedlenie pierwszego dn gub. tomskiej, drupief- 
go do gub. permskiej.

ctórej tak wiele przywiązywano wagi, nie okaże komitaty Krajowych towarzystw gospodarczych
się wcale zbawiennym. Dla tego należałoby się 
z całą usilnością domagać, ażeby kapitały loko­
wane w listach zastawnych były dotknięte niż­
szym procentem.

P. H e n z e l  w takim samym przemawia 
duchu i jest za stanowczem potępię iem propo­
nowanych przez ministra Dodat1' ów ; mówca jest 
zdania, ie  gi ó których mówią projekta — są 
tylko dla oka.

P. O sur 61 s k i. mniema \i należałoby wnieść 
rewolucję żądającą równego opodatkowania wszy 
stkich klas społeczefotwa.

Hr. K r u k o w i e c k i  zwraca uwagę, mię­
dzy innemi, na niesłychanie kosztowny pobór 
podatków w Austrji, zresztą rozgrzesza mini­
stra rodaka, bo on musi być więcej ministrem 
aniżeli... rodakiem. Mówca wypowiada ,ylko 
życzenie: chroń nas Boże od ministra rodaka! 
(wesołość) i jest przekonany, że delegacja pol­
ska we Wiedniu nie będzie nawet czytać ża­
dnego choćby najpiękniejszego memorandum z 
kraju w sprawie podatkowej, który niejest po­
łączony z prowizją,

P. G r o s s  uważa, że słowa p. Krukowie­
ckiego są przesadzone i delegacja ua zrobiony 
jej zarzut nie zasługuje (brawa).

P. W r o t n o w s k i ,  dyrektor banku kraj. 
obecny ną zgromadzeniu wykazuje, że podatek 
osobisto dochodowy jest podatkiem niejako in- 
kwizycyjnym; niema czegoś nieprzyjemniejszego 
jak agent skarbowy badający każdą pozycję 
czyichś dochodów i zgłębiający tajemnicę wszy­
stkich interesów. Minister skarbu nawet niema

połączyły się w calu współdziałaniu w sprawie 
skierowania emigracji -z zachodu na wschód kra­
ju, jakoteż czasowej emigracji robotników. Wnio­
ski te przyjęto.

Dla sprawy podatku gorzelnianego wybrano 
komisję złożoną z pp. Grossa, Dembowskiego, 
hr. Pinińskiego, G&rapicha, Frommla br. Rn- 
maszkana, hi Miecz. Borkowskiego, Jana Gno- 
ińskiegó i Krukowieckiego.

Z kolei przyszła sprawa dania dyrektywy 
delegatom Towarzystwa na kongres rolniczy w 
sprawie postanowień co do nadzoru leśnego w 
ustawie lasowęj.

P. S c h li t z w porozumieniu z referentem 
tej sprawy w komitecie, p. Strzeleckim, odczy­
tał następujące rezolucje :

Delegaci Towarzystwa na kongresie leśnym 
objawią zdanie:

Zastr*«c jąc, że wszelkie zmiany ustawy 
lasowej należą do sejmu krajowego , oświadcza 
Towarzystwo:

1. Państwowy mdzór lasowy nie powinien 
oBraniczać wolność; gospodarstwa las v«go, 
w szczególności lasów prywatnych, jal to czy­
ni dziś obowiązująca ustawa,

2. Nadzór asc wy powinien nwzględniać wła­
ściwości i stosunki lokalne.

3. Gznwanie nad wykonaniem nstawy laso 
wej poruczone ma być komisjom lasowym okrę­
gowym (z reprezentantów rządowych, autonomi­
cznych, techników i zastępców stron intereso­
wanych — pod przewód] ctwem starosty); na 
czele tych komisyj m» być komisja lasowa kra-

potrzeby uciekać się do tego podatku, bo już i jowa pod przewodnictwem namiestnika.
X ta  J  a. ,ta-tata . .  n  . r i  T O f  Lr I O  I I  r * n r , / i  i ’0  11 «M k  I T I  a  n  ■■ ̂  a  .1  1 . .  - - — « II  I r  a  A  n  , . . i .tak dotyka wszystkie dochody u źródła, zanim 

się do kieszeni podatnika. '— Mówca 
mniema także, iż należałoby zaprotestować 
przeciw wprowadzeniu t. zw. jednostki poda­
tkowej, którą można multiplikować w miarę 
nieskończonych potrzeb państwa, także w nie­
skończoność i zastosowywać do tychże samych 
dochodów.

P. G n i e w o s z  z Potoka bierze obronę 
oficjalistów prywatnych, i chciałby .a j  tych 
którzy mają niżej 600 zł. dochodu, nie doty­
kano owym podatkiem jsobistym, tudzież, aby 
przy nakładaniu tego podatku uwzględniano 
procenta opłacane bankom. Mówca w imienin 
rolników mnsi wyrazić, iż “podziewano się od p. 
ministra Dnnajewskiego więcej dobrego — ani­
żeli zdziałał dotychczas.

Po przedstawieniu kwestji nadzoru lasowe- 
go ze strony finansowej przez członka komitetu 
prof. Strzeleckiego, wywiązała się szeroka dy­
skusja, w któ'-ą wciągnięto i projekt nowej u- 
stawy lasowej.

P. W r o t n o w s k i  żąda-* wyrażenia w od­
powiedzi Towarzystwa tej myśli, iż ustawa au- 
strjacka lasowa, zdaniem mówcy najgorsza, win­
na być zmieniona w tym duchu, iż każdy wła­
ściciel może rozporządzać własnością swoją la- 
sową jak chce, z wyjątkiem co do lasów ochron­
nych, nad któremi może być wykonywany nad­
zór rządowj

W tyn duchu też przemawiał hr. Miecz 
Borkowski

P. O s m ó l s k i  domaga się podziału lasów 
na ochronne i wolne, tudzież pragnąłby, aby,

le 
kosza

W wyki^-rije p. Grossowi, I jeśli rząd przymusowe jakie czynności \ lasach
to rożnych spraw w siegacji „pi »gło do przedsięweźmie, albo wy ipić las albo koszta 

i cytuje sprawa szkolna, przeniesie e| owych czynności wynagradzać właścicielowi.

W Poznania prowadzi się od pewnego 
czasu żywa bardzo agitacja w sprawi< święce­
nia niedz{eli i świąt uroczystych. Śwużo sto­
warzyszenie kupców wystosowało do parlamentu 
niemieckiego energiczną petycję i takową wy­
słało według przeznaczenia. .Test ona zredag - 
wana w dwóch językach: polskim i niemieckim 

brzmi jak następu,j :
Wysokiemu parlamentowi pozwalamy sobie 

przedłożyć następującą petycję-
Zważywszy, że w kupieckich i przemysło­

wych interesach zatrudnione osoby, tak samo 
jak inne klasy ludności potrzebują koniecznie 
do podniesienia swego stanu, oraz moralnego 
cielesnego dobra, a także i dla zadość Uczynię 
nia swym religijnym obowiązkom i do dalszego 
kształcenia się, prawnie unormowanego dn:a wy­
poczynku, niżej podpisani proszą;

aby Wysoki parlament razem ze związko- 
wemi rządami wydał prawo uakazńjące zamy 
kanie sklepów kupieckich i zakładów przemy 
sł owych w niedziele i święta. Wyjętemi z tego 
przepisu pozostaną nadal wyi .ienione w prawie 
zakłady i instytucje, służące do utrzymania ży­
cia i zdrawia, do kształcenia i rozrywki lu­
dności.

Z faktu tego widzimy, iż agitacja ogólna, 
jaka się w Uerunku powyższym w całej Euro­
pie prowadzi, odbija się i w Poznańskiem, 
słuszne dążenie do zapewnienia ludziom pracy 
jednego dnia odpoczynku domaga się inicjatywy 
w tym względzie państwa, ażeby uchylić szko­
dliwe przeciwdziałanie temu celowi handlowej 
konkurencji.

Ucichła na czas jakiś emigracja ludności 
ks. Poznańskiego do Ameryki zaczyna się oży­
wiać ze zbliżającą się wiosną. Wiele już par- 
tyj porzuciwszy domowe zagrody, wybrało oię 
na zaoceanową wędrówkę, a liczbę emigrantów 
tych zwiększyło znów świeżo kilka rodzin 
okolicy Piły. Biedacy! w zaślepieniu nie prze­
strasza ich nawet los „Cymbri “

Z Izby handlowo - przemysłowej.
lwowska Izba handlowa na sobotniem po­

siedzeniu uchwaliła reformę wyborczą na pod 
stawie projektu ministerstwa handlu, który je­
dnak pozostawił co do głównych punktów zu­
pełną swobodę Izbie.

Dotychczasowy skład Izby liczył 24 człon­
ków, z ktarych 16 należało do stanu kupieckie­
go, 2 do wielkiego przemysłu (płacącego naj­
mniej 100 złr. podatku zarobkowego), a tylko 6 
do przemysłu. Obok tego liczono do przemy­
słowców 1 amarzy, szynkarzy, fiakrów itd. O- 
czywisirie że tym sposobem przemysł właściwy 
był bardzo po macoszemu traktowany.

* Zawieja śnieżni od wczorajszego wisczo « 
nrzym si ciągle nowe nasypy śniegu; — termometr 
wskazuje zrana 2 stopnie niżej zera, wiatr półno­
cno-zachodni.

* Teatr. Przedstawiona na dochód p. Juliana 
Myszkowskiego w sobotę sztuka ludowa p. t. „Ukra­
ińcy" przez Ł. Kościeleckiego, jest przeróbką ru­
skiej sztuki „Swauy na Hańczariwci". Rzecz ta pod 
żadnym względem nie wytrzymuje krytyki; beztreś­
ciowa, rozwlekła, nudna, zaprawiona ckliwym senty­
mentalizmem. Ani jednej prawdziwej postaci w niej 
nie ma; wszystko naciągnięte, nicnatnralne. Takich 
chłopów, jak w „Ukraińcach", łagodnych baranków, 
ciągle się tylko modlących 1 wzdychających, nietylko 
na Ukrainie ale na całym świecie nie ma i być nie 
mogło. Na scenie żądamy ładzi żywych a nie figur 
wykrojonych że starych sztychów. Ubolewaliśmy 
nad artystami, którzy musieli bhrksć się przez 
cztery akty na scenie. Jedyną zaletą sztuki jest 
piękna, na ruskich, ate nie nkraińskich motywa ih 
osnuta muzyka, jednego z najzdolniejszych rnskich 
kompozytorów, Wierzbickiego. To też śpiewy rato­
wały „Ukraińców" od kompletnego fiaska

* p. Aleksander Strakosz znakomity recy­
tator, który dwa lata temu występował n nai z 
takiem powodzeniem, zjeżdża w tych dniach de 
Lwowa z zupełnie nowym programem. Obecny 
perioar jego składa się: z „Uijela Akosty", „Wil­
helma Telia", „Intrygi i miłości", „Fal morza mi­
łości" (Grillparzera), „Hera i Leandra" ; tudzież * 
wielkich scen z „Marji Stuart" i „Claviga“ . W 
ostatnich czasach występował p. Strakosz z nad- 
zwyc: «jjei_ powodzeniem w Wrocławiu. Spodzie­
wamy się, że we Lwowie dozna takiego samer 
powodzenia, jak za pierwszej n nas bytności.

* Krajowa Rada szkolna znowu przedstaw—
nrnisterstwu oświaty trzech profesorów gimnazjal­
nych, którzy mianowani zostali bez konkorsn. J tk 
długo potrwa to omijanie ustaw szkolnych przez 
najwyższą władzę szkolną w kraju?

Wieczorek w szkole realnej. Dnia 24. bm.
odbył się w sali szkoły realnej wieczorek muzykalno* 
deklamacyjny urządzony staraniem nczniów tejże 
sisLoły kn uczczenia 410 letniej rocznicy urodzin 
wielkiego Kopernika. Doborowy program jako też 
jego wykonanie, zadowolnily nas zupełnie, szczegól­
niej podnieść musimy przemówienie wstępne, wypo­
wiedziane z werwą i zrozumieniem rzeczy, dekla­
mację P, grę na skrzypcach Kis. na wiolonczeli W  
Dobrze odegrano akt II. z Geldhaba. Uroczystość 
zakończył ks. B. gorącą zachęta młodzieży do pra­
cy, jedynej rękejmi lepszej przyszłości dla ojczyzny. 
Cały wieczorek na publiczności zapełniającej szczel­
nie salę, bardzo przyjemne zrobił wrażenie. Jest to 
ze strony młodzieży szkolnej krok świadcząc., do­
brze o chęciach, jakie ją ożywiają.

* Towarzystwo oświaty ludowej dla Lwowa 
Okolicy odbyto wczoraj w wielkiej sali ratuszowej

doroczne Walne zgromadzenie dla przeprowadzenia 
rozprawy nad czynnośc5ami Towarzystwa w pier­
wszym roku istnienia, i dla wyborn nowego zarzą­
du na rok następny. Stowarzyszenie to rozwlnęłc 
się bardzo pomyślnie, gdyż cyfra jego członków 
doszła do 1082, smna zaś dochodów jego wynosiła 
•2757 zł. 77 ct. Towarzystwo założyło dwie czyt li­
nie i dwie bezpłatne wypożyczalnie książek na czte­
rech przedmieściach lwowskich, jal oteż dwie czy­
telnie na prowincji (w Sądowej Wiszni i w Rnd- 
kacb), a eprócz tego 14 biblioteczek ludowych: w 
Mikołajowie, Krakowcn, ICtdi».ow?'i, Hołosku wiel- 
kiem, Żboiskach, Oleszycach, Michale wicach, Gród­
ku, Kamionce strumiłowej, Busku, Winnikach, Stro 
niatynie, Prusach i w Szczercu.

Piękne te rezultaty głównie zawdzięczać nale­
ży gorliwości dr. Aleksandra Hirschberga, który 
też wybrany został prez sem Towarzystwa na rok 
następny. Na szczególne uznanie zasługuje tał-A 
obywatelska ofiarność pana Bronisława Deskura 
właściciela fabryl i maszyn rolniczych we Lwowie 
przy ulicy Balonowej, który urządził n siebie i u- 
trzymnje bezpłatnie czytelnię, bardzo licznie, zwła­
szcza przez klasę robotniczą odwiedzaną. Draga 
czytelnia lwowska, na Gródeckiem nie prosperuje, 
jak się zdaje z powoda nieodpowiedniego umiesz­
czenia. Będzie przeto przeniesioną do innego lokal11 
koło kościoła św Anny, u ujścia ulic Janowskiej 1 
Gródeckiej.

Ogólna ilość dzieł znajdujących się w czyi m- 
niach i wypożyczalniach Towarzystwa wynosi 2512 
tomów 2727.

Wkładki członków wynoszą: 1 zł. rocznie, al­
bo 10 ct. miesięcznie.

* Bank krajowy. Donoszą, iż bank krajowy, 
jeśli pożyczka przyjdzie do skutku, rozpocznie 
czynności swoje od dnia 1. kwietnia. Jrzecim dy­
rektorem banku ma być mianowany dr. Piekosińskl 
z Krakowa, sekretarzem p. Władysław Milowiez, pu­
blicysta.

* HumanitarnoŚĆ. W tych dniach oddano lo 
szpitala głównego służące Annę Szczur, jako cier­
piącą na silne wybuchy krwi. W szpitalu umiesz­
czono ją w sali przy samych drzwiach na przecią­
gu, okna były bowiem otwarte i nie chciano ich 
zamknąć mimo usilnych próśb chorej. To też w 
szpitalu dostała ponownego wybuchu. Za dw dni 
rydalono ją ze szpitala, a skoro tylko wyszła na 
nlicę pon wny wybuch nastąpił. Jak to n nas pię­
knie cznwają nad zdrowiem i życiem lndzkiem !

-

7



* Samobójstw*. W  mieszkaniu pod 1. 29 przy 
ulicy Kurkowej obwiesiła się dnia 25. b. m. Emilia 
Reck, 30 lat lic/.ąca, matka dwojga dzieci, żona 
oficjała, która od dłuższego czasu zdradzała zbo­
czenie umysłowe.

Wczoraj przedpołudniem obwiesiła się w swo- 
jem mieszkaniu pod 1. 18 przy ulicy  ̂ Janowskiej 
Józefa Guska, 40 lat licząca żona lokaja. Przyczy­
na samobójstwa niewiadoma.

* Szkółka jeżyka polskiego dla żydów
Przedwczoraj odbyto się uroczyste otwarcie szkółki 
języka polskiego dla dojrzalszej młodzieży iziaelic- 
kiej; która założoną została przez Tow. „ Agudas 
Acbim". Licznie zebrana publiczność składająca się 
z reprezentantów różnych stanów i wyznań, wy­
słuchała przemówienia wstępnego prezesa p. dr. 
Goldmana, w którem tenże zaznaczył, iż Towa­
rzystwo które przy założeniu czytelni i księgo­
zbioru, jakoteź przy objęciu redakcji Ojczyzny 
miało na oku działanie na klasy oświeceńsze, 
zwraca się obecnie do tej warstwy, do której nie 
dotarł promień oświaty. Oświata, którą szerzy To­
warzystwo. idzie w parze z patrjotyzmem, bo jak 
z jednej strony wywieszenie sztandaru obywatel­
skiego przez powne stronnictwo służy tylko dla 
zakrycia dążeń wstecznych i do żadnych dodat­
nich nit prowadzi rezultatów, tak też szerzona 
przez wiele lat u nas oświata w duchu nieobywa- 
teiskim najsmutniejsze pociąga za sobą skutki. 
Dlategoteż Towarzystwo uważało za potrzebne o- 
twarcie szkółki, w którejby się kształciła intodzioż 
niemogąca korzystać z nauk szkolnych.j

Następnie zabrał głos wiceprezes Tow. p. 
dr. Roszkowski. W pięknej przemowie wykazał iż 
odrębność żydów powodu swego nie ma ani w hi- 
storji polskiej ani też w ustawach; lecz w stosun­
kach społecznych w zasiewaniu niezgody przez nie 
przyjaciół , a po wielkiej części w żydach samych. 
Nieznajomość języka krajowego jest jednym z naj­
potężniejszych powodów odrębności. To też Towa 
rzystwo stara się usnnąć innr ten odgraniczający 
części ludności jednej ziemi, a nowym środkiem, 
podjętym w tym celu , jest szkółka, którą dziś o- 
twieramy, a która oby jak najpiękniejsze wydała 
owoce. P. inspektor B. Baranowski wykazał nastę­
pnie konieczność oświaty, zasługujące na uznanie 
starania gminy około podniesienia tejże u żydów, 
błogie skutki tycli starań, które się okazują w cią­
gle zwiększającej się frekwencji uczniów do szkoły 
im. Czackiego, a zwracając się do uczniów szkółki 
założonej przez Tow. zachęcił ich serdecznemi sło­
wy do pracy.

P. wiceprezydent miasta W. Dąbrowski wyra­
ził uznanie Towarzystwu za jego starania, a u- 
czniom za ich garnięcio się do oświaty i przyrzekł 
nowej instytucji gorące poparcie

Nakoniec p. dyr. Landes odczytał sprawozda­
nie ze stanu szkółki. Nanka odbywa się dziennie 
w dwóch oddziałach ; uczniów jest 26 a 2 nauczy- 
ciele szkoły im. Czackiego, pp. Gangel i Grttner u 
d*ielają nauki. Przed rozpoczęciem i po ukończeniu 
Uroczystości odśpiewał chór złożony z uczniów szkoły 

Czackiego pieśni polskie. Uroczystość nader mi­
na obecnych uczyniła wrażenie.
* Katastralne. Podług regulaminu dla urzędni­

ków katastralnych, pobiera każdy funkcjonarjusz 
użyty do czynności poza obrębem przydzielonego mu 
P°wiatu, dyety albo równy tymże datek (strawne) 
Przeż cały czas pozamiejscowego zajęcia. Tymcza­
sem prezydjum c. k. komisji reklamacyjnej, powo 
łało wszystkich geometrów prowizorycznych z przy 
dzielonych im powiatów do Lwowa i dotychczas 
n>«wiadomo na jakiej podstawie i z jakich pobudek 

Jut dwumiesięcznego terminu, jak ci urzędnicy 
nzani gą, na ncią±liw4 ośmiogodzinną pracę dzień 

dro ^en°®z®n‘e kosztów nieregularnego życia w 
Policy kraju i utrzymanie familij pozosta 

tych w*a®ctw®j stałej siedzibie urzędowania, do- 
ń r z P r e z y d j u m  to nieraczyło asygnować swoim 

w  • m należącego im się regulaminem dodatku 
p0<, . cieśli wprawdzie wspomniani 
b... duictwem władzy przełożonej

garzy-wydawców takich, którzy czynią to samo. 
Czy ich co tłumaczy? Nie, bo i u nas można wy­
drukować wszystko porządnie i z komfortem. Po 
cóż więc posyłać pieniądze za granicę, kiedy u naa 
zawsze znaczny procent zecerów jest bez zajęcia. 
Ciągle na ustach frazesy o wspieraniu przemysłu 
krajowego, a w praktyce ci, którzy te frazesy gło­
szą, działają wręcz przeciwnie.

* „Przegląd akadem icki/ Dr. Ignacy Szyszy- 
łowicz, wydawca wychodzącego w Krakowie Prze­
glądu akademickiego,  ogłasza w ostatnim zeszycie 
tego pisma, że walne zebranie Czytelni akademic­
kiej uchwaliło usunąć się od dalszego wydawnictwa. 
Nie wiemy dokładnie co było powodem tej uchwały, 
zdaje nam się jednak, że nastąpiła ona wskutek 
dwóch prądów nurtujących między młodzieżą uni­
wersytecką, a których wyrazem jednego jest Prze­
gląd, drugiego zaś pozytywistyczna Przyszłość.

* Mianowania w armii. Podporucznikami w 
rezerwie mianowani zostali: Michał Tustanowskl 1 
Wandalin Walewski, pierwszy w 7, drugi w 8 pul 
ku ułanów, Aleksander Dziedzicki w 30 p. piechoty

Władysław Jaekowski-Fedorowicz w 2. batalionie 
strzelców.

* Mianowanie. Nauczyciel ludowy Hipolit Pie­
traszkiewicz, mianowany został inspektorem powia­
towym w Gorlicach.

* Na pomnik Mickiewicza złożył: dr. Karol 
Kasprzycki z Wiżnicy 3 złr.

Na pomnik Kilińskiego : dr. Karol Kasprzycki 
Wiżnicy 2 złr.

Wszystkie dotąd na pomnik Kilińskiego. do 
adra. Oaz. Nur. nadesłane datki nmieszczono na 
książeczkę Kasy oszczędności 1. 53901 — na pomnik 
Mickiewicza zaś odesłano na ręce JW. prezydenta 
miasta Krakowa.

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go­
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Jutro we wtorek: Św. Aleksandra b. — 
Św. Onysyma.

* Wiadomości policyjne z dnia 25. b. m. 
Złożono w policji 15 kluczyków na Żelaznem kółku.

Pani W. J. zgubiła złoty kulczyk w kształcie 
kółka z gałeczką wart. 25 zł.

im.
łe

kw< 
“"'egoestJi do ministerstwa

stawieniu porównawczem, op ar t em-na majnowszych 
danych statystycznych, wykazał stosunek wzrostu 
ludności w pojedynczych krajach i rasach. Wziąw­
szy za podstawę swoich obliczeń dziesięciolecie 1870 
do 1880, prelegent przyszedł do wniosku, że naj­
szybciej rozmnaża się ludność Nowej Zelandji i Au­
stralii, następnie ludność Ameryki pótnocnej, dalej 
Królestwa Polskiego, Jawy, Rosji, Saksonii, Prus, 
Bawarji, Danii, Skandynawii, Anstrji, krajów ro­
mańskich, (Włoch, Francji i Hiszpanii), a na końcu 
Węgier i Irlandji. W Ameryce północnej ludność 
podwaja się w ciągu 25-lecia. Rosja, jeżeli nadal 
rozwijać się będzie tak, Jak dotychczas, może w r. 
2000 liczyć 400 milionów mieszkańców.
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skarbu, lecz czy doszła. 
w«t n pr/‘eznaczenia, wątpić należy ; bo trudno na 
nia ^ypnszczać, ażeby takie nadużycia i znęca 
naj ,, na<ł własnymi urzędnikami i to w chwili 

i najuciążliwszych czynności, mogły 
 ̂ ez ministerstwo tolerowane, 

że ‘ Prawa ta nabiera tern większego znaczenia, 
pen8ji Z nrz§dników pomiarowych, przy szczupłą 
Nterainjg •' familii i wzmożonych wydatkacli 
lub zastaw,
Pełnią . zy co miało jakąś wartość, obecnie zu- 
p°tr26j)Ẑ Qinowanl i pozbawieni najniezbędniejszych 

0 życia, narażeni są na największą nędzę,
Na p o r ^ lf i  * Rzeszowa ku granicy polskiej.
ĵuszóyy2  ̂ tlz'ennym zgromadzenia jen. akcjona- 

driw.. kolei Karola Ludwika stoi budowa kolei 
idąCa ,  ̂ ej 7‘ Rzeszowa do Rozwadowa Kolej ta 
teg0 be!t aTanfay Królestwa, jest strategiczną i dla- 
tt°waną 6 praw^°P°^ol,nłe Przez rząd subwencjo-

forte f  * Bałko właściciel realności i składn 
strat n<̂W we Lwowie, złożył w prezydjum magi- 
Za *n m>asŁa Lwowa kwotę 100 zł.

ten dar szczodry składa prezydent miasta sza- 
°wnemu dawcy imieniem tutejszych ubogich uprzej­

mo podziękowanie.
R Wspieranie przsmysłowców zagranicznych.
Jł‘foriha robi zarznt wydawcy i księgarzowi kra­
kowskiemu p. .Tuljuszowi Wildowi, że wydawane 
Przez siebie „Zwyczaje towarzyskie11 drukuje w Lip- 
8ku u Metzgera i Wittiga i zaznacza jako rzecz 
dziwną, iż grosz zarobiony na polskich czytelnikach 
przeznaczony został na wspieranie zagranicznych 
Przemysłowców. Fakt ten zasługujący na skarcenie, 
me_jesń jednak niestety izolowany. Jest więcej księ-

— W arszawa 22. lutego Pojutrze w dniu 24. 
b. m. przypada półwiekowy jubileusz istnienia Te­
atru Wielkiego, którego scena była widownią tylu 
tryumfów sztuki ojczystej i przez pól wieku kar­
miła kilka pokoleń chlebem ideału. Chociaż powo­
dzenie niezawsze równym przyświecało blaskiem 
nas sej muz świątyni, chociaż byty smutne chwile, 
gdŷ  lekkomyślność pekalała ją wystawą brudnego 
cynizm a, każdy jednak przyzna, że Wielki Teatr 
odegrał niemałą rolę w rozwoju szlachetniejszej ga­
łęzi naszej sztnki i literatury scenicznej. Ani miej­
sce, ani czas po temu, aby bliżej oceniać wielką 
doniosłość tej sceny dla rozwoju estetycznej oświaty,

Nic dziwnego, że tak pamiętną rocznicę nczcić 
zamierza scena warszawska widowiskiem, które 
wskrzesi dawne wspomnienia.

W dniu 24. lutego 1833 roku na otwarcie Te­
atru Wielkiego przedstawiono operę Rossiniego „Cy­
rulik Sewilski1* oraz, jak opiewa afisz współczesny, 
„Zabawę tancerską", następnie zaś komedję Fredry 
„Przyjaciele" oraz „Nowy Polonez" Stefaniego.

Obecne widowisko jubileuszowe dla dogodności 
publiki odbędzie się nie w sobotę lecz w niedzielę 
w Teatrze Wielkim, i splecionem zostanie z frag 
mentów z dwu pierwotnych widowisk z przed pięć­
dziesięciu laty.

— K0S8ÓW. Temi dniami, t. j. od 21. lutego 
począwszy, jesteśmy świadkami doniosłych aktów 
w świecie galicyjsko-izraelskini.

Słuchaj ludu wybrany : rabin kosowski żeni się 
u rabina w Wiżnicy. Który z braci., mojżeszowego 
wyznania nie wniósł jeszcze darnnku, ofiary, niechaj 
się spieszy, gdyż czas uchodzi modlitwy, a nastąpi 
chwila przekleństw i chairem’ów — i chewry wiel­
kiej !! Aby wykazać miarę bogobojności żydowskiej, 
ośmielamy się podać ilość darunków weselnych recie 
posagowych od żydów królom swoim przedłożonych. 
1.500 złr. dał kahał kossowski, 1.500 zlr. kahal 
kucki, 6.000 złr. drobnemi posyłkami, 200 korcy 
orzechów z Węgier, 100 korcy ziemniaków br. Ci- 
gala ze Spasa, 10 wiader miodu br. Cigala, srebrna 
korona adjunkt Romaszkan, złota i srebra od poje­
dynczych żydów i Ormian na 2.000 złr. napra­
wdę królewska wyprawa.

Nie zazdrościmy — i niech im Bóg daje, gdy 
są ludźmi uczciwymi — ale mimo tego, obowiązek 
nasz jako obywateli państwa prawych, nakazuje za­
stanowienie się nad faktem, dlaczego władze skar­
bowe, które są tak skrzętnemi w ściganiu za nale- 
żytościami „pomerszczyn* , za lulką bakunu — 
nierade zajrzeć na to, że darnnki posagowo-żydow- 
skle n. p .  takie jak powyższe beznależytościowo 
uchodzą!? ’

Co Bogu — to rabinowi, ale co cesarskiego — 
cesarzowi! Nawet rabin najświętszy zasadę tę uzna

i che wrą me odpowie.
; Wzrost ludności. W  klubie naukowym we 

Wiedniu dr. Lemounier w tych dniach miał odczyt, 
w którym przede wszy stkiem zbijał obawy szkoły 
Malthusa o przeludnienie ziemi, a następnie w ze-

Bank ,.SIavia.“ Działalność i pieniężna frek­
wencja za miesiąc październik, listopad i gru­
dzień 1882. W  przeciągu tego czasu zawarto 
we wszystkich sekcjach ubezpieczeń (L —IV.) 
życiowej i ogniowej nowych ubezpieczeń razem 
13.397 ‘ na kapitał' złr. ‘ 16,774.23448, których 
premie i poboczne naleiytości wynoszą zlr. 
436.339-16. Wynagrodzeń za szkody wypłacono 
w tym perjodzie we wszystkich sekcjach złr. 
232.091-93. W  przeciągu tych trzech miesięcy 
włożono do kas zaliczkowych złr. 197.837-06 i 
pożyczono na hipoteki złr. 642.177-35. Pienię­
żna frekwencja w centralnej kasie za miesiąc 
październik, listopad i,grudzień 1882 : przychód 
złr. 1,197.674-45 ct. a rozchód złl’. 1,145.324-58.

Poźarowemi sikawkami obdzielono dwie 
gminy w Czechach a dwie gminy w Węgrzech. 
Od 1. stycznia dó 31. grudnia 1882 zawarto we 
wszystkich sekcjach nowych ubezpieczeń 77.658 
na kapitał złr. 78,424.408-30 ct. za premią i po­
boczne należytości złr. 1,816.257-56 ct. i wy 
płacono w przeciągu tego czaśu wynagrodzeń za 
poniesione straty we wszystkich sekcjach złh  
803.274-68 ct. Autonomiczne stowarzyszenie dla 
zabezpieczenia dochodów i pensyj dla rolni­
ków, rękodzielników, urzędników i t. p. cieszy 
się coraz większem wzięciem u publiczno 
sci. Do końca grudnia 1882 roku zgłosiło 
się już 637 członków, subskrybowane wkładki 
dosięgały 470.155 złr. — a ubezpieczone docho­
dy i pensje 117.199 złr. 67 ct. Pensyjny zwią­
zek reprezentantów liczył do 31. grudnia 1882 
3.974 uczestników, i fundusz pensyjny dosięgnął 
wysokości 30.002 złr. 32 ct. w gotówce i efek 
tach.

Oprócz tego ulokował bank „Slavia“ swe 
kapitały w następujących kasach zaliczkowych:

W Galicyjskiej kasie zaliczkowej we Lwo­
wie kapitał 10.000 zlr., w Kasie zaliczkowej w 
Rozdole 3.000 złr., w Mikołajowie 3.000 złr., 
w Radomyślu 3.000 złr., w Delatynie 3.000 złr., 
w Birczy 3.000 złr., w Bochni 3.000, w Droho­
byczu 3.000, w Zakliczynie 3.000, w Zbarażu 
3.000, w Nadwornie 2.000 i w Kozo w iń 1.000 
złr., łącznie 42.000 złr. -

Bank rolniczy we Lwowie.
Ubiegły tydzień ożywił handel zbożowy le- 

pszemi nadziejami, a pojawiające się więcej przed­
siębiorcze usposobienie oddziałało dobroczynnie na 
stalszy cen kierunek.

Wyższe notowania targów amerykańskiofi, lon­
dyńskich i szwajcarskich, chęć,^>yta nie przewyż­
szająca chęei pokupn, wywołały Pomyślniejszy ruch 
handlowy.

Usposobienie dla pszenicy sprzyjające, gatunki 
celne, a mianowicie pszenica, cej-wónk .poszukiwana 
i względnie do jakości wyiej notowanych cen pła­
cona : pośledniejsze gatunki li tylko w pokrywaniu 
potrzeb lokalnych znajdują odbyt.

Żyto zyskało na popycie, jakkolwiek nieco wyż­
sze ceny tylko za zdolne do ekportu, najcelniejsze 
ziarna dają się uzyskać.

Jęczmień zupełnie bez pokupu, wyborowe

wykazuje, J.a jest zgoła niemożebną rzeczą za- 
udnić Litwę i Ruś emigrantami z wielkórosyj- 

skich gubernij, bo nigdy jeszcze, w dziejach nie 
było wypadku, aby z kraju mniej zaludnionego 
ciągnęła ludność do kraju więcej zaludnionego. 
Dla tego to ukaz z r. 1865 nie przyciągnął ni­
kogo z wewnętrznych rosyjskich gubernij na 
Litwę, a stał się tylko tego przyczyną, źe pe­
wna część ziemi przeszła z rąk polskich • do 
Niemców i żydów,' którzy trzebią lasy, wódką 
lud demoralizują, a lichwą zubożają. W  skutek 
tego rolnictwo upadło na Litwie i Rusi, zale­
głości mnożą się z każdym rokiem i kraj dąży 
der ruiny. Z tych to powodów Odeskij Wiestntk 
wzywa rząd, aby rzeczony ukaz zniósł co naj­
rychlej.

Tymczasem,- jak wiadomo , minister dóbr, 
Wystąpił z memorjałem, wzywającym cara o za­
ostrzenie przepisów ukazu z r. 1865.

Wltfdeń <L- 26. lutego. (Telegr. Oaz. Nur.) 
Na dzisiejszy targ spędzono 3036 sztuk wołów— 
pomiędzy temi 612 galicyjskich, 1855 węgierskich 
i 569 niemieckich. —

Galicyjskie płacono 51 do 56 złr. — węgier­
skie 53 do 62 złr. — niemieckie 52 do 62 złr. 

Targ mdły.
A. Krzysztofowicz i Spółka 

Praterstraese 43 — Caffe-Stierbock.

Teatr hr. Skarbka
W  poniedziałek dnia 26. Lutego 1883 roku. 

Na dochód Julii Sułkowskiej:

G ę s i  i  G ą s k i
komedja w 5 aktach, oryginalnie napisana przez 

Michała Bałuckiego.

tyl­
ko gatnnki, których brak dotkliwie czuć się daje, 
chętnych mają nabywców.

Owies, a mianowicie kanarek suchy, grnby i 
jasny, niemniej wyka pytane są i płacone wyżej.

Konicz był chwilowo mniej pzszukiwany i ni­
żej pierwotnych notowań płacony, obecnie jednak 
usposobienie zwraca się więcej kn zwyżce.

L w ó w ,  d. 24. lutego 1883- 
Dziś notujemy za 100 kilogr, loco Lwów':

Pszenica czerwona banatka zl. . 7-50 '■ 8-10
„ biała n , . 7-60 8-75

-̂yto n . , 5’25 6-10
Owies •U . . 5‘50 6-—
Jęczmień . . 4'50 6-50
Rzepak n . . — • — : '—
Lnianka V . . IO-— 11-75
Konicz . . 601— 96.—
Groch do gotowani 7-50 10.—
Grooh pastewny n . . 5- - 6-25
Bobik n . . 6*‘— 6-50
Spirytus na termina zł. 30-50 za 10-000 lt. pret.

U w a g a :  Przyjmujemy zamówienia 1 posiada­
my nasiona pastewne, konicz, lucernę, pszenicę ja­
rą, owies, soczewicę i groch etc. do siewu wio­
sennego,
duktów.

—  upraszając również o próby tych pro-

Wiedeń d. 26. lutego. (Pryw.) Onegdaj i 
wczoraj odbywały się w ministerjum spraw za­
granicznych pod przewodnictwem szefa sekcyj­
nego Szogenyego narady konferencji ćłowo-han- 
dlowej nad reformą podatku gorzelanego.

Petersburg d. 26. lutego. (Pryw.) Jak sły­
chać, z powodu zaburzeń studenckich z dni o- 
statnich i zgorzenia auli uniwersyteckich w m. 
Moskwie, który to ogień miał być podłożonym, 
nastąpi odroczenie koronacji carskiej.

Wiedeń d, 27. lutego. (Pryw.) Wczoraj ob­
radowało Koło polskie dalej nad budżetem. U- 
rzędowo przemówi od Koła, w razie napadł! le­
wicy na rząd, p. Ha u s n er ̂  -dragi zabierze 
głos w rozprawie ogólnej zapewne p. C z e r- 
k aw sk i. W szczegółowej rozprawie przedsta­
wi Kołó polskie kolejno żądania swoje co do 
regulacji rzek w Galicji i założenia fakultetu 
lekarskiego we Lwowie.

Według Starej Pressy, ogólna rozprawa bu­
dżetowa skończy się zapewne we środę.

Wiedeń d- 26. lutego. (Pryw.) Od. klubu 
czeskiego zabiorą głos w rozprawie budżetowej 
Rieger, Tonner i Fanderlik. W klubie czeskim 
uderzają młodoczesi gwałtownie na nowellę 
szkolną, klub jednakowoż uchwalił głosować za 
nią bez zmiany.

Wiedeń d. 26. lutego. Posiedzenie Izby po­
słów. Do komisji prowizyjnej wybrany w miej­
sce Klaica, Słowieniec Tonkli. — Ustawę ko- 
masacyjną przyjmuje Izba w trzeciem czytaniu. 
Nadesłaną z Izby panów nowellę szkolną prze­
kazano komisji edukacyjnej. Belcredi referuje o 
zmianach, jakie Izba panów przedsięwzięła w 
nowelli przemysłowej i wnosi ich przyjęcie. 
Izba 126 głosami przeciw 105 przyjmuje §. L

Paryż d. 25. lutego. Dziennik urzędowy o- 
głasza dekreta, mocą których książęta Aumale, 
Chartres i -Alenęon zostają przeniesieni z ezyn- 
nej armii w stan rozporządzalności.

Petersburg d. 25. lutego. Oołos otrzynM 
trzecie ostrzeżenie i zawieszony został na sześć 
miesięcy, po którym to czasie podlegać będzie 
cenzurze prewencyjnej. Karę tę, nałożoną na 
Gołós, motywuje rząd tem, że kierunek tego pl- 
śma był szkodliwym tak w ocenianiu rozporzą­
dzeń państwowych-, jako -też w przedstawianiu 
zamiarów rządu, • dotyczących reform zeszłoro­
cznych. — Wczoraj odbyła się 'przed p^aóeńń 
Zimowym, w obecności cara, parada korpusu 
gwardyjgkiego. — Gar nakazał ustanowienie ko­
misji, w celu zbadania wszystkich ustaw, doty­
czących żydów i ułożenia potrzebnych w tych 
ustkwhćh róforin. -

Bruktella d. 25. lutego. Z powodu . wybu­
chu dynamitowego, który miał miejsce niedale­
ko Brukseli i, uwięziono dwie osoby, które, jak 
się okazało, były już skazane ża udział w roz­
ruchach w Monceań les Mines. Zeznania ich na 
prowadziły na Ślady spisku rewolucyjnego, któ­
ry się na Belgię i inne kraje rozciąga.

Londyn d. 25; lutego. Ks. Walii ndał się 
do Berlina.

Paryż d. 26. lutego. Książę Chartres zło­
żył wczoraj w Rouen komendę swego pnłku i 
przybył do Paryża, wydawszy rozkaz pułkowy, 
w którym powiada: Wspierajcie mego następcę; 
dowiedźcie gorliwością, .poświęceniem i bezwa 
runkowem posłuszeństwem dla ustaw krajowych 
i przepisów Wojskowych, że wskazówki, jakie 
wam dawałem, zawsze natchnione były hono­
rem i miłością ojczyzny.

Teheran (w Persji) d. 26. lutego. Rząd 
perski zakazał obiegu banknotów moskiewskich 
z powodu, że wywołują odpływ kruszców szla­
chetnych z Persji. Od d. 15. marca będą bu- 
mażki konfiskowane.

Paryż d. 26. lutego. Tempa donosi z Lon­
dynu : Konferencja dunajowa przyjęła przedło- 
źońy przez Granvilla projekt kompromisowy, na 
który się Moskwa bez zmiany zgodziła.' Wynik 
ten przypisują głównie usiłowaniom 
francuskich. We środę ostatnie posiedzenie k

1 PnLondyn d. 23. lutego. Morningpost dono

P rm y je e h a U  d. 26. lutego 1883.
Hotel ŻO R /A : Z. Stojowski z Jeziorzan. S. 

Augustynowicz z Szeptyc. Dr. J. Rozner z ,Sła­
ły. A. Eiselt z Wiednia. F. Nahówski z Biały. 
H Camil z Bnczacza.

Hotel LANGA: S. Z&łęski z Kałusza. J. 
Heiman z Offenbacha. 0. Thtimler z Wiednia. H. 
Gutman z Berlina. J. Rosenzweig z Jass. L Sllber- 
stein z Berlina.

Hotel ANGIELSKI: E. Piasecki z Kryniczki. 
F. Krieschke z Jaworowa. A. Czemeryński, ksiądz 
ze Złoczowa.

L w ś w , z Izby handlowej, 26. lutego 1883.
1. A k c je  m  i i t a k ę

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 308 75 312 — 

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 169 50 172 50 
Banks bypot. galie. po 200 zł. w. a. 304 50 308 50 

„ kredt. galie. po 200 zł. w. a. 250 — 255 — 
S. L isty  zastaw ne sa  lOO z łr . 

be* kupona bieżącego 
Tow. kred. galie. 5 pre. w. a. 97 65 98 65 

« » » 4 „ w. a. 89 50 91
» » , 5 „ ekresów 97 65 98 65
„ „ „ 4 „ los 41*/* L 86 75 88 —

Banku hyp. galie. 6 pro. w. a. 100 60 101 60 
„ „ „ 5 „ w. a. 96 75 97 76

„ 5 „ 10#/o Pr. 99 75 100 75

T e l e p i y  Gai. Nar. i o M i e

Odeskij Wiestnik w jednym z ostatpicM 
merów zamieszcza artykuł, wykaatfąoy “ jaw ­
no wiska agronomicznego i ekamomicmego, a z ^ -  
dy jakie kraj ponosi W skutek  ̂ustawy, 
jącej Polakom nabywanie ® b f. Dzie

Wledeii 24. lutego.

dług pan- 
«twa (za 100 złr.)

Bunty snstr.wbank. 5 pre. 
-» » *  Brebrze 5 -

1860 „ 600 . „ „ 5 P
ł |  1860:  i oo ; : ;  •

1864 ,  100 „ „ .
Liitr Kost. dom po 120 xł.:> Dr. 
“  —, slota 11 pro... . .

78 25 
78 50 

118 
130 - 
137 —

Obligacje indemnizacyjnc 
(za 100 zlr.)

Galioyjskie........................
Bokowińskie . . . . • 97 —

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta słota 6 pr. po

100 zir. w. a............... 119 50
Węgierska poi. kol. po 120 zl.

5 procentowa . . • •
Węgierska po*, po 100 złr.
Turecka poiycz. kol. po4°,0fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 A. 
Bodoncrod Aot. Ges. 200 zł.
Zakład kredytowy dla handlu

i prsnmysłu....................
Zakład kred. węgier. 200 złr. J309 —

płacą | żąda. 
złr. w. a.

78 40 
78 65 

119
130 50 
137 60

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł. . . . .  . 

Banko a ust.-węgierskiego po 
600 rtr. . • • • • •Unionsbank po 100 *łr. 

Yerkehrsbank pow. po 140 A  
(Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a......................
— 137 50 A lrrin kftlei169 75170 50; AkcJ01*7 —1*7 60

135 -  
117 50

120 50
227 -

98 60 98 —1

Albrechta pó *00 1***• Alfoldskiej po 200 złr. irebr. 
EIłbiety « *00 „  »
Ferdynanda północnej pO I A) 

itr. m. k. . • - ■ ■Franciszka Józefa po 200
Kolai gal JEarola Lnd- pO 200

zir. ni.  ..................... ....
Morawsko - Szląska (oeatral. 

po 200 z r. . . • • •
■ Czemiow. ■ Jsw u

Towart. eskont
pS 500 złr

ni/zo-austr

119 la Lwewsko 
I po 200 z l . ................

135 50 Anstr. pil. sach po 200 *h «• 
117 76' * .  • I.B. „200 ■Rndolfa po 200 z<r. srebr. 

8iedmiogr. po 200 zt. w. a. sr. 
Btaatscisenb.-Ges. 200 sł. wa. 
Bńdbahn po 200 zł. sr. .

120 75‘Tramway wied. po 170 zł. 
227 50j Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 złe....................
304 30 304 60; Węgiar. pólnoc.-wschod. po 

309 50 200 zlr. srebrem . . .
[Węgier seohodn. (Westb.) p* 

—! 900 sir w. a , , . •,870 -

płacą | 
złr. 1

żądK 
r. a.

118 30 
147 75
111 60

830 -  
118 60 
148 25
111 90

872

169 75
214 —
•750
194 25 
308 50 
2Ż 75

170 25 
206 — 
226 50 
165 50. 
163 — 
336 — 
142 10 
225
162 —
163 75
165 251

170 25 
214 25
Zł 53
194 75
309 -- 
23 75

171 76 
206 50 
226 /5 
166 -  
16* — 
336 50 
142 40 
225 25
162 50
164 25

L i s t y  eftżtaifjLe 
(za 100 złr.)

Bodenored. allg Bster. 8 pr. zł.
_ spt. w 38 lat 5 pr. w.a. 

GaL Tow. Jrretf. ziem. 4 pr. wa 
ś » 5 „ „

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakt. kr. w !of 6 „ „

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr. 
• * • w. a. 5. „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sh 5 prc.
srebr. w. a. . . .

Alfóldzka pe fflO zł. 5 pr.
srebr. w a. . . .

Czeeka z 300 ztr. sr. w. a.
GlSbiety pe 6 pro. sr. . .

a era. 1662 5 pr. zr. w. a.
■ ■ 1870 8 „ e e
.  .  1872 5 „ .  „

Ferdynanda pól. 5 pro. ra.k,
» » » w-a-
.  „  5 „  srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
, II. em. 5 pro. .
„ HI. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zl, 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865
300 zt. 5 prc. sr. w. a. .

Lwow.-Czer.-Jas. II era. 1867
j 300 zt. 5 pro. sr. w. a. .
iLw.-Czer.-Jass. 111. em. 1868

165 75 300 zł, 5 prc sr. w. a . ,

117 50 
95 50 
90
98 —

100 75
99 60 

100 40
98 60

93 65
94 70

tOl _
98 70 
98 70

100 50
101 —
104 75 
100 50
105 50 
98 70

93 40 
93 2o 
93 50

118 — 
9« — 
91 -
98 50 

101 25 
100 —  

100 70 
80

98 %
94 90 

102 —
99 -  
99

100 55
101 50
105 — 
101 50
106 50

75
94

Lw.rCzęr.-Jass.
8Qp zł. 8 m  

Rudblfa po 8Q< 
arebr. w. a. ’ . . ,  . .

Rudolfa em. 1869 po 800 sł.'
5 prc. er. w. a, • ■_ 

Rndolfa em, 1872 p* ** J 
5 pro. zr. w. a. . ■ • 

Siedmiogrodzkiej *a 9W) ztr. 
8 pret.

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla ban 1 Vntm" 
Klary po 40 zlr. m.

Keglerich po 10 z,r. *■ K 
Trakowska po 20 ztr- ffl. k- 
unbladska prem. poi. • • 
Budzińskie m. . . .
Palffy po 40 złr. ra. k. • 
Rudolfa po 10 *lr; m. Ł  • 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
jotnogroazkie prem. peA-

Bt Gonoig po iO złr. ss. K  
Stanisławowska (m f 

Pu 20 złr. w. * : * . ■  
Waldatoln p0 20 złr. m- t  
WlndisobgrUz po 20 ęł. B *

Dewizy 3-miesiącme. 
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . •
Londyn 100 Cet. astntł. •
Paryż 100 franków , . .

92 —
98 76 
98 60
98 50 
91 60

170'50 
37 50 
21.7S
19 50 
18 75 
23 25 
39 -  
36 50
20 50 
51 — 
U 50 
45 25

23 50 
28 25

58 50
58 50

92 50
99
99 — 
98*0 
91 75

171 25 
38 25
22 50 
20 60 
19 5ń
23 75

37 —

53 — 
23 — 
45 75
23 5ó 
29 -  
89 —

58 50 58 65
58 65

119 '70120 95 
47 45! 47 50

pr. 99
Listy dłużne g. a. kr. wi. 6 pre. 100 —

n * n n * * & n
S. L isty  lia żn e  %m 100 *Łr.

Ogól. roln. kred. układ dla GaL
i Buków. 6 prtu, los w 15 lat. — — 

4 .  Obllgl m  IOO m ir.
Tndamnizafjne galie. fi pre. ra. k. 97 75 
Oblig. kora. sak. kr. wł. 6 pr. w. a. 100 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 101 — 

5. Ł o a y .
Miasta Krakowa 18 —

Stanisławowa . . 22 —
O. M a s e t y .

Dukat holendorski . . fi 53
Dukat cesarski . . 5 56
Nąpoleondor ; . . 9 45
Pótmpoijal 'rosylskl , 9 72
RubUl rosjjskl srebrny . ’ 1 55

w ." " . . .  1 18’/.
100 auctiL.ą&miMkich . 58 26
Srebro . — —
Kupimy w srt-ne . -• —

102 -

— 101 50
103 —

20 —  
24 —

635 
5 
9 
9 
1

1 20'/. 
58 90

55
83
65

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W fedeśk t daią 26. lutego 1883. 
godaina 1 minut 45 po południu:

Losy kredyf. '1 7 1 .—
Anglo.-austi'. 123:70 
Kolej Kr. LutL 309.60 
Kolej Połnd. 144.30 
Kolej Elżbiety 214. —
Węg. Nordostb. 164.—
Węg. obi. p. zł. 94.75 
Kolej siedmio^. 1,10.^- 
Renta. węg. 6“/,-119.75 
■Eos rubel. pap. 1.19.65 
Galie, indemn.. 98.—

■ UtposobienieińUne. 
W fe d e A , dnia 26. lutego 

godaina 10 minnt 40 praed południom 
Akcje kredyt- 311.60 Auglo-«i»tri.
Kolej Kar. Lud. 310.^  Koląj Połudn. 
Unionsbank 119.60 Nąpoleondor
Bosyja. bankn. 1.19 *

B erlttU  dnia 24. lutego
godaina 5 38J ° .i ve„h 904—* Ak<ł|© kraayt.Rosyjs. bank. 204.__ ( n y s k i e

Lombardy *  _  Aastr. bankn.
Kolej .rumiAs.

Wąg. akcjo kr. 314.50 
Unionsbank 120.— 
Nordbahn 277.50 
Kolej Alfóld. 170.— 
Kolej lw.-czern. 170.50 
Wied. Comnnal 125.75 
Węg. kolej zach. —.— 
Losy tureckie 26.50 
BankTerbin’ 112.75 
Losy wągier. 117.76 
Marki niemJeo. —•—

123.25 
143.90 
«.49V, 

ciche

535.50
132.10
170.05

Konferencja dunajowa o b r a d o w a ł a  w  s o

dtmfo wad Źżdanfami Mośkwy co do Kuu-

i*
H

ł
3

carstwa gotowe ? rzF ^ .  plp^a]jemeii-Lacom- 
zmianami. Instrakgtr, . ja*J łtr^  jakie ’  Ł dał Tissotowi rśimą stf od tych.^anie dał po-

poczy-p rż e d n ik C h a llm e ll:L a ^ u r f t . M i m o , z« p o o Ł y -
n i o n o  Moskwie astępetWa, jakreh żądała, me 
doszło jeszcze do uchrały.

Wiedeń dnia 26. lutego (pryw.) Klub po!“ki 
Wprawia do ministerstwa handlu deputuję 
z prośbą, izby kn drogą rozporządzenia zaradził, 
przeniesienie dyrekcji galicyjskich kolei państwo­
wych do Galicji, i ieby język polski był Jakiem  
urzędowym. Minister handlu odpowiedzmł, iz przed 
ukończeniem kolei' t r a n s  wersalu ej nie stanowczego 
wyrzec uiemoże, dodał jednak, źecodo części ko­
mercjalnej zarządu , rząd ją pod ^ . ^  Sobie 
isosy. co 7dś do innych agend dyrekcy, noże zą- 
jauie klubu polskiego później pomyślne znaleść 
załatwienie.

Hackera
Rosę piękności i wsselkie kosmetyki pachnidła tak prses- 
zemnte, jakotet i przez inne firmy ogłaszane.

J. SOSIN i Sp. w Cognac poleca nąjlepszy 
stary

Cognac grand champagno
crią butelkę po 3 zł. i */, but. po 1.60.

Główny skład w składzie mateijałów 
A d o l f a  I n l e n d e r a  w B r o d a c h .

Wiedeń dnia 26. lutego. Izba 
jęła i resztę paragrafów nowelli 
podług uchwał izby panów. Przy

posłów przy- 
przemyslowej 
paragrafie 38.uvutu5 s * ,  .  i - «  ----

w y ra z ił Dr. Menger ubolewauie, iż za wielki jest 
zakres rządu co do oznaczenia tych rodzajów prze* 
myatn które za rękodźiolnicze uznane być mają. 
Reprezentan rządu Weigeisberg i Lóblich zbijają 
zarzuty Mengera.

Prezydent oświadcza, iz chce zaniknąć posie­
dzenie, poczem hr. Clam zaprasza członków ko­
misji prowizyjnej (w sprawie Kamińskiego) ua na­
tychmiastowe posiedzenie. Następne posiedzenie 
Izby jutro.

WłBdeń dnia 26. lutego. (Telegr. Gaz. Nor.) 
opędzono wołów razem 3036 sztuk — pomiędzy 
t»nfr 61? gahcyjskich — płacono za galicyjskie 
51 do 53 złr. — prima 54 do 55 złr.

Targ mdły.-
W. Amirowicz i K, Schels

l A t r a  p o k ą f e  "

dla panów kawalerów do najęcia,
W dom u p n y  u licy  K opernika,

liczba 5, II. piętro.

JL w osrl«.

i j e r a w .
V.

Wielkie i ięcie, jakiem, się cieszy o lekorsy B o a *  
P u* * '  * # l - » y  fo k ln ra m  A elssaa L e s a a ą , doktora 
Uank ścisłych w Paryżu ,  potwierdza to uznanie, jakiego 
dozoał w Hiszpaoii Ucsony dziekan fakultetu medycznego 
w Bant Jago, Doktor Josć Vareta de Montćs, profesor w 
klinice lekarskiej, któremu poraczono jego analizę , koń­
czy raport swój temi słowy:

1) te najbardziej delikatne śołądki znoszę zawsze 
jak najlepiej teu preparat ZeLzUty,

2) to jest najskuteczniejszym środkiem w leczenia 
niedokrwistości, osłabienia konstytooyjnego nstroju orga­
nizmu (oachexie), a szczególnie chorób, lochodzącycn ze 
złego trawienia i zubożenia krwi, spowodowanego złem
odżywianiem. . . .  . . . . .

3) te to jest ujskuteczniejaty środek przeciw bla-
daoBCflą

4) te używanie jego nie pociąga za sobą iadnych 
niedogodności, właściwy on innym preparatom telazistym.

T o w A r s y it w o  m u s y i i n e  .H a r m o n i a "
przyjmuje uczniów- do swej szkoły. Kaudydaci 
liczący najmniej 14 lat, winni zgłaszać się do 

kancelarji towarzystwa, przy ulicy Blacharskiej, 
L 8, między godziną 3—6 popołudniu.

Pierwszeństwo będą mieć uczniowie, którzy u- 
mieją czytać i pisać, albo tacy, którzy mają po­
czątkowe wykszsalceuie muzyczue.



Kanapa,
3 F o t e l e ,
6 K r z e s e ł

starożytne, haftowane, robota ręczna, 
tanio do nabycia w gmachu Tow. kred. 
w oficynach IL piętro, ul. Karola Lu­
dwika U l .  677 1 3

0
owczarnia zarodowa w Pstrągowej, 

Teofila Wasilewskiego, poczta 
Gzadec, stacja kolei Rzeszów lub 

Sędziszów, sprzedaje
b a r a n y

czystej krwi Negretti po cenie od ct.
30 do 150 złr.

806 i —?6 Zarząd dóbr Pstrągowa.

W PODHORCACH
r /2 mili od Złoczowa pr&y gościńcu sa­
mym jest do w y d s I w z a w le H la

Browar
z kcmpletnem nowem urządzeniem, który

me
W InBtytiteie

ood nadz rem i stosownem do wymagań 
dzierżawcy intcresa robić a  o to. Warnuki 
bardzo przystępno. Bliższej wiadomości 
udzieli Zarząd dóbr. poczta w mujzcu.

66# 1—8

n P A DE WS K I
LWÓW, RYNEK L 30. 

poleca swój wyłączny

Skład HERBATY

Urząd pocztowy w Trembowli
poBzoknje

ekspedytora 
oraz telegrafisty.

Bliższe warunki u pocztmistrzowej 
na miejscu.___________________ 657 S—3

P ro p in a c ja .
od 5go maja na trzy lata następne jest do 
wydzierżawienia w Marjampol-. Do tego 
należy: propinaoyjne miasto Marjtmpo), 

ełanznna wieś WoiCZ

w patentowanych pakietach 
Wiktor Schmidt & Synowie 

wiedeńska specjalność
najlepszy krajowy towar w */,, 
'/* i Vj kilo słoikach szklan- 
nych. Tylko prawdziwa opa­

trzona marką ochronną i do nabycia 
we wszystkich handlach korzennych 

delikatesów.

rozpoczyna się now y kurs d. 1. marca 
r. b. Ci zatem, któr y w r. 1884 kończą 
rok 20ty a nie mają szkół przepisanych
do zostania j e d n o r o c z n y m i  o e h o -
t n lk  il, zeohcą się zgłosić do Dyrek­
cji zakładu.

Z uwagi, te w ostatnich czasaoh eg- 
zamina te zostały znacznie obostrzone, 
winien każdy we w ł a s n y m  interesie 
z g ł o s i ć  s i ę  z a w c z a s u ,  gdyż później 
zgłaszającym się Dyrekcja nie może rę­
czyć za dobry skutek egzaminu.

Instytut przyjmuje także kandydatów 
do szkół kadeokich i do wszystkich o- k.
Zakładów i akademii wojskowych, tak do- 
chodzącyoh, jakoteż do pensjonatu na 
mieszkanie z wiktem itd.

Zgłaszać się można eodzień od 5 -7 
god. po połud.

F. K O E S T L I C H
649 2—9 dyrektor zakładu.

przedmieście i przyłączoną 
ków; młyn na dwa kamienie i krczmans
Woronicy, prawo pobierania myta i f i  te 
wozu przez I)o futer; prawo r/boło3tw» w 
mieście i w Ocbobaob; dwa place pod bu 
dowlę galarów. 654 1 8

Te objckty mogą byó wypuszczone 
ryezałtowo albo po szczególe.

W tym samym czasie jest do wydzie 
rzewienia na 6 lat i więcej: Folwark Bu­
kowna, mająca obizaru około 230 morgów 
ornego połą, tudzież p iwo propinaoyjae 
z dwiema karczmami i prawo pobierania 
myta na przewozie przez Dniest r.

Zgłosić oferty do zarządu obizara 
dworskiego w Marjimaolu.______________

FAYARD^BLAYN
fig przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
H lom, ranom, nagniotkom, oparzę.■g niom etc. — Skład centralny w

Paryżu na nlicy Nenye Sfc. Merri 
fiu 30, i we wszystkich aptekach.

508 zł.
598 1— 13 4 0  s n n k

pom arańcz czerw onych
wysyłam za 2 zir. wraz * pięknym 
koszykiem, z cłem franco do każdej 
stacji pocztowej za pobraniem.

G. Singer, Tryest
P. S Przy odbioru 6 koszów za 

gotówkę t»sż'y kosz o 20 ct. tmiej.

wypłacę temu, 
ktoby używając 
Kodera wody do 
nst i zębów, — 

flaszka po 35 ot., znowu cierpiał na ból 
zębów, lnb na nieznośny odór z nst.

W . B ó a s le ra  s y n o w ic e ,
W iedeń. I ,  Regierungsgaifte, nr. 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Hackera, w Kutach w aptece.

D o n abycia
majątek ziemski

Inlaszne - Szczawne
vnz i żafialn M m
żętyczaym i kąpielowym.

JK ulaszne S zcz a w n e  jest 
s ta c ją  kolei Przemyśl Łupków, od 
Przemyśla tylko 122 kilometrów od­
ległe, obejmuje pola ornego 212 mor­
gów, łąk 16 morgów, pastwisk 20 
m„ ogrodu 5*/4 m., lasn bukowego 
i jodłowego zaszanowanego 174 m 
Dwór, budynki gospodarne i inwen­
tarz odpowiednie. Propinacja we dwóch 
karczmach. 672 1—3

Z a k ła d  k u r a c y jn y  i ę -  
t y c z n y  z kąpielami w rzece gór­
skiej O s la w a , zkłada się z 9 do 
mów mających 50 pokoi umeblowa­
nych z calem potrzebnem urządze­
niem, salę jadalną, kachnię, mieszka-! 
nie restauratora i łazienkę. Stacja; 
telegraficzna i urząd pocztowy w 
miejsen.

Bliższej wiadomości udziela ZA 
RZĄD ZAKŁADU, poczta Szczawne

Rządca dóbr
na posadzie do 1. marca b. r. wdowiec 
39 lat, mogąoy się wykazać najchlub-
niejszemi poleceniami, pragnie objąć 
w Zarząd znaczniejszy majątek w kra 
jn lnb zagranicą, przyczem zobowią­
załby się dać z morga dobrej ziemi 
do 20 zł. czystego dochodu. Oferty 
przyjmuje Wny A. Krzysztofowiez Czer- 
niowce, Bukowina. 686 1—4

Znacznie zniżona cena 
J A B Ł E K suszonych

I t H
P R O M E S Y

losy s r .  MHH4.
Całe 4 zł. Połówki 2 zł. 25 ct. i stempel

Główna wygrana 2 0 0 * 0 0 0  zł.
Wechslergeachaft der Administration 

des

z ^ sa x  h e r c h i
ł w w w w w w  Y V Y T t l f  v w v w ś .

199 4 - 4  
Oh. Cohe, 

W olU elle 10 i ISA

K a n t o r  w y m i a n y
hec d y n a !

obieranych, dr/lowanyeh i krajanych ns 
amerykański sposób, gdyż 1 kile zamiast 
69 ot. t y l k o  4 0  ct., które rozsyła w 
woreczkach po 5 kilo włącznie a opako­
waniem i franke do k&idej stacji.

L. K. w Pistynin,
£58 1 -  ? poczta w miejsan.

Rozsady chmielowe
doborowe z chmielami zaprowadzo­
ne z rosad wprost z Saazu sprowa­
dzanych, są od wiosny do sprzedania 
1000 sztuk za 5 złr. z opakowaniem 
w chmielami Wola Adamowa poczta 
Toporów. 646 1—3

c. k. nprz. gal.

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w saysiłk l®  e fe & ta  S
pod wiruDkami najprzystępniejszemu

5 °0 LISTY hipoteczne,
jakoteż

5°{o premiowane Listy hipoteczne,

Resztki sukna 
Wybornych materyj

w ełn ian ych ,
są tanio do nabycia n H . Z .  w Ber- 
599 nie, Krapfeng. 1—? 

Większe resztki odsyłam franco

które według prawa z d. l.lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVffi. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grndnia 1871, mogą być nżyte do lokowa­
nia kapitałów fundnszowych, pnpilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych na kanoje słnżbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

p W *  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. st2 6—f

o zł. 1.80
•J3
as 340

1.90
1.85

H esyńsk le pom arań­
cze

Czerwone jak krew, Catania, 
prze wy borne,

Jernzal mskie pomarańcze,
Menyństie cytryny,
'z opłatą cła, franco z opakowaniem 

wysyła

N- SALVARI
w Trjeście 651 4—10

W O D A
G O R Z K A
FRANCISZKA
J ÓZEFA

działa już w małych dawkach rozwaloiająco.
Prof. Biesiadecki we Lwowie.

Nie sprawia żadnych uciążliwości
Prof. Bamberger we Wiedniu.

Jest skuteczniejsza od innych wód gorżkich
Prof. Leidesdorf we Wiedniu,

Należy wyraźnie żądać: 
Składy wszędzie.

FRANCISZKA JÓZEFA WODY GOBŻKIEJ. 
Dyrehja wysyłki w Budapeszcie.

Greevego pompy parowe bez tłoków,

( 4
szczególnie ważne i godne polecenia dla browarów, fa< 
bryk enkru , fabryk otemicznyeh , farbiarń, zakładów 
apretnr.iwyeh, fabryk spirytnsu, papierni, zakładów ką­
pielowych, kolejowych stacyj wo -ociągów, dła kopalń 

' przedsiębiorstw górniczych i bua< ‘  'I??*1*; przedsiębiorstw górniczych i badownlozyuh i't.p. 
8iła 40 do 1400 litr na minntę. Wysokość ciśnienia do 
31 metr. Szczególne korzyści; żadnyoh tłoków, szyn 
tłokowych, zatyczek, żadnego fundamentowania, przy­
rządów, rzemieni i tarcz rzemiennyc, żadnego olijowa- 
nia lnb szczególnej obsłngi. Taniość i pojedynczość w 
ustawieniu i ruohu. Prospekty gratis i franco. Dla Au- 
stro-Węgier wyłącznie do nabycia przez

f a b r y e in y  s k ła d  m a iz y n  E . I I  U  U  K ,
we Wiedniu, III, Beisnerstraase, nr. 86. 285 1 -6

tno
w! eó * j°7n eJ- w<*£%ópłó-

0Wn3$cv ’ tłlIi iU w v %~ 

°P «str  ,eJ«ca ^  ® d0 bo!
*  ł .  P°inoe»

'O

tyatent* 
c b e l j a m  t r a f u ,

nerjtnftrn UlfeuOraht nttO «*frftlflnna6thrt(t ffir

jum

tfinftUKiflttiiaen uttb Spolłert,
I r a u d m l f f l t ------------.. onćfet l i  

©ttrlfbe iBnhwłrthfi aftltdjłet StafAtnen, 
t y f l u g D r n b t f t M r  te. » .

Felten & Guilleaume,

2tB»7 '(Ur 'nadapMf.
H re n il itu re  4.

»a tl*»rrl, Słfilbrim ant ttSfctn, hel Silu. 
u « T .  , <SjMro(.Ccnrrtcr fflr £ _rn:
EMTL P  F A F F , Wlen, IX ., PeUkanf&sss 16-

?  D l u c s c g o  f

Ha! tanio? A |B |A C |Y |IK | A I M j Ia .
ponieważ wszystką b i e l i m y  spo­
rządzam w domn i zad zwabu-m aię 

najmniejszym zyskiem 
Wyborna koiznla męzka z półkosznl 

kiem potrójnym ał. i .20
Nader wyborna koszula męzka z szy- 

f°nn, kr -tonu lnb oksfor. zł. 1.60 
Prima feciz l* melba z ńsjl/pszego

szyfonu B zł 2,— -
Kalesony męskie z skórzanego płótna f 

zł. .70 ’
B z płótna romhurg. zŁ HO ' 

Koszula damska ze skórzanego pić- f 
tna, recznie wyj»yWłB4 zł. £-30 i  

Koszoln (Semika _x doakonałetEt) I

wybornych
l i k i e r ó w

za pomocą użycia ekstraktów.
Tania, pojedyncza, przyjemna i

niezawodna manipulacja 
Recepty i cenniki gratis

Carl Phllipp JPollak,

281 8 -1 0  
i franco.

E S S E Y Z - F Ą B B I K  w  F B A D Z E .
aznla damika * doskonałego b z t -  
fonn, formy Wenwj- ’ *A  I M  

Kaftanik damski dobre] jakości obrą-
biany ,  i • . . nł. 1.20Kaftanik damski, barchanowy, do­
skonały zf. 1.40

Majtki dsm*k5e 2 najlepszego n y .
fonn .

Matki damskie * wolantem zł. i.fc)! 
Spódnica damaka barchanowa z recz- 

cem wyszyciem *«• IB )
Garnitur rypiowy a » :

2 kołdry, 8 obruay lt 2f- 8-50 
Prześcieradło bez szwu s płótna rum- 

bńrgskiego 8 łok. długie, 2 łokcie 
szerokie *!•

6 ręczników do frotowanfa 1 
6 kołnierzyków męzkicb każdego 

f-sonn, poczwórne zł. 1.—
Męzkie kalosoay jedwabni, zł. 1.60

:sxx
Materje na ubrania

tylko a trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 eentm. na ubranie z dobrej wełny owezej za 4 zł. 96 ct., na ubranie 
z. lepszej wełny 8 zł. na ubranie a doskonałej wełny 10 zł., na n- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 Ct

f i e s t y  ste p o d r o ż y  zatoka zł. 4, 6, 8, i 12 zł.
W y a w l u t n e  aaterje ma ubrani as na apodnie, tużurki, aa- 

rzotki, płaasesa na deszcz, tyfel, gonię , sukna komisowe, kamgarny, sze- 
wi*ty. wykoty, perwinny, doskiny, sośma na bilardy poleea

4dI|  S t ik a k  u iS K y , W *  B e r i i e l  z a fe t1 1816.
tóbktJ‘rankc Próbki dla kraweów bez franco. Wysyłki za pobra- 

— .itr* *a4 19 żłr. franco. Szozyoąo się saofaniem wielo odbiorców, którzy 
“ »teyj* nie widziawasy próbek, oświadczam, i»  towary w ten 

8p .  JJ*“ 6wton* gdyby aię nie podobały, przyjmuję napowrót Wzorów 
80" łoici sztuka" płótna nTinbargdkie- - f i  ,ł Joi>kłnr°  ,pia “ « «  przymaó, albowimn tego rodaąjn

go */. szerókwtrf- - ,v S  X  j  - . “ afańia. Prowadząc handel światowy, odbieram
~  ł  8 50 ■  S  codziennie setki listów. Upraszam zatem P. T.. odbiorców o dokładne po­

danie przy zamówieniu swego adresn. nnikaiac powoływania się na po
zajmuje ezasu.

Leopold Grtiawald,
Wiiobe*£rsenger 

we Wiedniu, I, PUakenguaę, 4.
Ziectnii z prorincji załatwiają

sio rynLłii za pubrA<-i*o>. auj y jg
Baa

danie przy zamówienia , Wego adresn, unikając 
przednią korespondencję, której odszukanie dużo

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
ęgierskun, ezeskim, p o ls k i , bancuskim i włozkim. 673 1 -2 4

Powszechnie uwieńczone JANA HOFFA
narodowe środki lectniczo-pozywne, (wyroby słodowe), odznaczone 
58-kroó przez lekarzów i kró ów, tudzież przez książąt i księżne, 
książęta udzielne i w 400 c k. austr. i niemieckich garnizonowych 
szpitalach i w innych publicznych zakładach leczniczych wprowa­
dzone, jako środki wzmacniające, praktykowane w narodzie od 30 
lat. Tego dowodzą codziennie nadchodzące adresy dziękczynne.

Osiągnięte skutki lecznicze
na cierpiących na suchoty, powszechne, osłabienie, na brak apetytu, 
kaszel, piersi, płuca za pomocą 58 kroć odznaczonych, w śuiecie

uwieńczonych 
Jama H offa „wyrobów słodowych*

a to: jedynie prawdziwego JANA HOFFA piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego, słodowej czekolady zdrowia i słod. cukierków piersiowych.

Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych preparatów 
słodowych leczniczo-pożywnych, c. k. dostawcy nadwornego, pana

J a n a  H o f f a ,
k. n dcy, posiadacie c. k. złoteg.i krzyża zasługi z koroną, kawalera wyso­
kich orderów i wyłącznego fabrykanta Jana H< fifa ekstraktu słodowego, do­
stawcy wielo- książąt Europy, we W ieinii, fabryka : Grabenhof, Branner- 

suasse, 2, kantor i skład f .bryciny: Graben, B auuerstrasae 8.
Chwalebne n in sn le lecznica* od dostojnych osób.

Cierpiałem na straszne bole w żołądku; każdą potrawę i każdy 
napój wyrzuciłem natychmiast w postaci zgniłej, kawą cuchnącej 
snbstancji, żadne lekarstwo niepomagało, a z szybkim biegiem wzma­
gające śię osłabienie i wyebudnienie odbierało mi wszelką nadzieję 
na wyzdrowienie, gdy w tem położeniu uciekłem się do pańskiego 
Hoffa ekstraktu słodowego. Po kilkn dniach pokazało się znaczne po­
lepszenie. Prócz Boga zawdzięczam tylko panu uratowanie życia mego.

Zawsze pann wdzięczny 
Voelker, dyrektor dóbr w Nowej Igławie. 

Przeciw memu ciężkiemu kaszlowi nżywalem nadaremnie róż­
nych lekarstw; zacząłem brać pański ekstrakt słodowy, pańską cze­
koladę słodową i piersiowe enkierki ełodowe. Nietylko pozbyłem się 
ks8zln, lecz odzyskałem moje siły mając 73 lat. Z radością pole­
cam Jana Hoffa preparaty słodowe całemn światu.

PARYŻ, rue Geoffroy. Minister baron Hugo Bulów.
Chwalebne uznania lecznicze od dostojny eh osób.

J e g o  M o ś ć
król Danii, polecił przez swego adjutanta zawiadomić pana Jana 
Hoffa, źe wysoce ceni wartość piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. — 
Królewskie oświadczenie brzmi jak następuje: „Z radością spostrzegłem 
sknteczność leczniczą Hoffa ekstraktn słodowego n mnie i u wielu 

członków mego domn*.
Cuda zdziałało tutaj piwo zdrowia z ekstraktn słodowego, — 

Przyszlij mi pan znowu 58 flaszek piwa zdrowia i t. d.
Haseldorf pod Utensen 4. marca 1882.

Podkomorzy kawaler Oppen-SchiUden.
Ceny Jana Hoffa preparatów słodowych na prowincje z Wie­

dnia: Piwo zdrowia z ekstraktn słodowego ze skrzynką i flaszkami: 
6 flaszek złr. 3.82, 13 flaszek złr. 7.26, 28 flaszek złr. 14.60, 
68 flaszek złr. 29.10; */» kilo czekolady słodowej I. złr. 2.40, II. 
złr. 1.60, III. złr. 1. (Przy odbiorze większych ilości rabat.) Cu­
kierki ełodowe: woreczek 60 ct. (także */a i */* woreczka). Preparo­
wana pożywna mąka słodowa - dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany 
ekstrakt słodowy flakon 1 złr., także po 60 ct. Kawa słodowa pa­
kiet 50 ct., także 30 ct. Znpełna kąpiel słodowa 80 ct. 198 5—15

Główny s k ł a d  we Lw ow ie: Z. Bucker, J. Beiser, Piotr Mikolasah, 
H. Blum«nf«ld aptek., Karol Bałłaban han dal. Biała: Zabyitrzan apt. Brody: 
wszystkie apteki. Bochnia: J. Michnik. Bodzanów: Jasiński. Ciemiotecei J. 
Góliebowski*. brania Tabakar, Ignacy Schnirch. Drohobycz: T. Jabłoński, L. Dobni . . . . .ki Gródek Liptns, Jarosław. J. Bhom apt., S. Ellenberg, Wisłocki 
apt /asie: T. W . Bargle wio* apt, Kołomyja: Jan Sidorowioz. Kraków Jan
-Jaaiga, J. Tnnozyńeki, Edward Fucha, W. Bedyk, Stokmar, Wiśniewski apt. 
Komy 8ąes: J. Groubud i apteki. Prsemyii: ]L Kozłowski, M. Krąg i 
wsyatkie apteki. Jlmaśw. A. Karjrińaki apt. w Bynku, Sohałłt w śk Oom , 

fengeb1 ler Sambor * Marcach, Alekaiewiez apt. Sanoki Hochdorf, Jo*. 
BynczankL stanłtłatoów. Jan Macura i Albin Amirowic* aptakars i Kalraan 
Jonasz. Stryj: D. J. Nnsaen blatt A Cmp., obie eptoki. Sucaatea: Ed. Liszka 
apt • Tarnopol: wstyz apt Tarnów: W. Mąidner. Zwreiiwo: Tomaazawaid apt.

W  t f i n i e i n  w y d a n i u

B  i f > l i o t e Ł t i  M r ó w k i
opuściły prasę 

W ł a d y s ł a w a  S y r o k o m l i
Gatcę&y niniejsze wydanie kompletne

zawierające 68 gawęd 1 zł. W  ładnej oprawie w płótno angielskie z 
wyciskami 1 zł. 35 ct.

Lis ty  k r ó l a  Jana III.
pisane do królowej Marii Kazimiry w ciągu wyprawy pod Wiedeń w r. 1683.

Cena 60 et.
Modrzewski. O poprawie Rzeczypo­

spolitej . . 1.—
Bej. Pisma wierszem —.40
Brodziński. Pieśni rolników —.20 
Kochanowski. Odprawa posłów —.10 
Karpi bski. Sielanki . —.15
Karpiński. Pieśni nabożne — 10 
Skarga. O miłości Ojczyzny —.10 
Zajączek. Hist. rewolucji 1794 r. -—.60

Szewczenko. Kobzar . —.20
Steieczenko. Najemnica —.10
Sowiński. Petro, obraz, ludowy —.20 
Lermontow. Laik klasztorny —.10 
Szoppenhauer. O pojedynku —.10 
Syrokomla. Córa P astów —.10 
Tremb. cki. Bajki —.10
Trembecki. Zofjówka 
Tatomir. Lubawa powieść

— .10
-.2 0

B l b K o t e b *  M r ó w k i  znajduje się zawsze na składzie we wszy­
stkich znaczniejszych księgarniach.

S k ł a d  g ł ó w n y

w Księgarni Polskiej we Lwowie.

L. 1168 pr.|83

I K o n k u r s .
Prezjdjum m^gi tratu kr. stoi. miasta Lwowa rozpisujeni- 

niejszem konkurs z t rmintm do dnia 31. ma^ca 1883, celem 
obsldfenia jednej posady łekretarza Magistratu w IV. landze 
etatu służby miejskiej z płacą rocznych 1200 zł. i dodatkiem 
na pomiesskanie 300 zł. ewentualnie celem obsadź nia jednej 
posady komisarza konceptowego w 5 randze z pła ą 900 zł. i 
dodatkiem 240 zł. i posady koncepisly w VI randse z płacą 
600 zł. i dodatkiem 180 zł.

Do każdoj z powyższych posad przywiązane je«t nadto pra­
wo do emerytury, tudzież prawo uzyskania dwó h dodatków 
pięcioletnich po 100 złr.

Od kandydatów na powyższe p sady wymaga s ę ukończo­
nych nauk p awniczych odbytych z dobrem postępem, teorety­
cznych egzaminów państwowych, względnie osiągniętego stopnia 
doktora praw, tudzież złożonego z dobrym postępem egzaminu 
praktycznego jaki dla urzędników państwa tej kategor,i jest 
przepisany.

Podania należycie ostemplowane i zaopatrzone w wymaga­
ne wyżej dowody wniesione być mają w oznaczonym terminie 
do Prezydjum Magistratu. 674 l  3

We Lwowie d 20. lutego 1883.

1 5 7 5 . fABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU - ,

CES. KRÓL.
AUSTRYACCY - / * '

IDWORNI DOSTAWCY.
—̂ ---------------------^ *Z______■- . .

575
KROL. 

NiEDERLANDZ. 
NADWORNI DOSfAWCY.'

Ł t W t H  U 1 C A 3  B O L S
FABRYKA WYBORNYCH LIKIE RÓW HOLENDERSKICH

W  A M S T E R D A M I E .

N A S L A D O W A W i A  NAS Zv  !.1 K.1 E R  ó'.V B r  DA ? A D . T . v r ; , r  » 0 C 7 U K I V - ’ f' N r  

C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  NA ŻĄDANIE  OPŁAT M E  .

D L A  D O G O D N O Ś C I  S Z A N O W N E J  P U B L I C Z N O Ś C I  U R Z Ą D Z I L I Ś M Y  S P R Z E D A Ż  N A r 7Y f' H  L I K I E R Ó W  , R A w ' - ,r 
W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  G A L I C Y ! ,  W  H A N D L A C H  M m U N W j H ,  C U K I E R N I A -  r . A W I A K N I A ~ H .

,

Główny zastępca dla Galicji 5i Bukowiny 
wie nlica Hetmańska 1. 10. 0

p N. Brandler we Lwo-

Specjalna fabryka maszyn parowych
poziom * i prostopadle o sile od 1 do 2 0  kon i.

Medal złoty na Wyst. Powszech. 1978, klasa 52. 
Maszyny poniome

kocioł o prostym płomie­
niu o sile 3 do 50 koni

— 4 dyplomy honor 1869—1876.
Maszyny proitop.
o sile od 1— 20 koni

Maszyny poziome
kocioł o płomieniu obrotowym 

o sile 6 do 50 koni

posyłk*
34 1—2

Wszystkie te maszyny są gotowe do wysyłki na Zadanie. — Bezpłatna
opisów szczegółowych.

B o «  J . H e - n a a n  l .a e l i a p e l l e .  J- B o n l e t  A  C m p . n a s t ę p c y ,
Inżynierowie Mechanicy, Paryż ul. Boinod Nra 31 - 33 (Boulerard Oraaoo Nr. 

4 -6 )  Paryż dawniej ulica Faubourg Poissonnićre.

Dr. zsehra ekstrakt na nerwy,
przyrządzony z .(ślin leczniczych według własnej metody 
ekstrakt, który od wielu lat okazał się skutecznym prze­
ciw cierpli a lom nerwów, a ti: bolom nerwowym, 
migrenie, isehias, bolom w krzyżach 1 grzbiecie, epi 
ljpsji, porażenia, osłabienia i pomaannlom Dr. BKH.UA 
-katraat nerwowy uż.i“wa się za okutaiem piz;ciw reuma­
tyzmowi, sztywności muszkułów, reumatyzmowi w 
stawach i masakułach, nerwowym bolom w głow ie i 

Szumowi ir uszaeh. Ekstrakt dr. Buhra nżywa się zewnętrznie. Cena fla- 
saeaaki z dokładnym opisem 73 et., zawsze w zapasie. 638 1—10

Główny skład; Gloggnitz, Niederttaterreiob, w aptece Julinsu Bittnera. 
Skład we Lwowie w apt. K . Hlbolaseka i Z . Unekera 

NB. Przy kopnie raczy szan. Publiczność uważać na to, ażeby na ob­
winięciu flaszeczki znajdowała się wydrukowana marka ochronna.

FRANCUSKA WÓDKA
Tylko nteiy p ra w - 

d s lw a , jeżeli kaśda fla­
nka opatrzona p o d p i *  
m m  H e lia  l a t a r k ą  
• e h r o n n ą .  <^B |

Do wcierania na iknteczne leczenie gośca, rttunatyzmn, wszelkiego rodaajn 
rwania w erionkach i porażenia, holu w głowie, w oazach i zęb ów ; do okładów 
wizelUo oszkodzeoia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do niyeta w ew nętr  
nego zmięazana z wodą, przsołw raptownym nsdnośeiom, wymiotom, kolce i dyareji. 

Flaszka z dokładnym przopison użycia 80 ct. — Główny skład wysyłkowy u

BDT* Trrlko wtedy praw­
dziwa* jeżeli kzzd* fla­
szka opatrzona podpl- ; 
aem M olla 1 m arką  
ochronną. “W M

IfKoll aptekarza i c. k. nad w. dostawcy we Wiedniu, I. Tuehlauben, 9.
Składy: Wt L w o w ie  w apt. J, Beissrs, i Zygm. Bnokera; w handlach F. W. Królikowskiego, Stef. Markiewicza, Httbnar A Hanke, W. Marszałkiowi- 
, Bałłabara: w B rzeża naoh J. Haas borg aptekarz w Buo*a«m^Ąoel B._Bapp;ma, Karola Bałłabara; w _

w apt Wikt. Bohma, J. Wisłocki apt.; w Isaye: Nik. Lnseoki; ■
Feuz; w Kolbnszow*): Fr. Baezek, apt.: w M onastorzyskaoh: L 
tzowie J. Behaitter k  Cmp-; W Stanisławowie w api o. Amirowiosa. J. Macury; w 

Tarnopolu w api H. Kananego, Fr. Jnmrogiswicia, i E.

. .. Httbnar
 _____ Czerniowcaoh w apt. J. Golichowstriego; w Jarosławiu

Kałuszu: Jonas Heller, w KolomYi: Jan Sidirowiez apt ; , w Krakowie w apt. W. Bedyka, Wilhelm 
t. Żarski apt; w Podwbłocżyikach n G Morawetza; w Erzemyśln w apt. Fran. Nahlika; w Bze-

  8uozawie E Lisika apt ; w Sauokn: Józef Bynctarski: w Samborze w apt. B. Mare-
Frantsa; w Źydaczowfe: M. Bardass apt

Wyd*«r«j ł właściciel* J, Dohrsańaki K. ^roatM Ońpowi*4*i Elxiy' f a k t o r  Platon Kostecki Z drukami „Gaiety K*rodow«j M
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